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Dy·rekcla poczty w Holandll 
wypuściła nowe znaczki 
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kę nad dzieckiem. 
GOERING, 

hitlerowski prezydent Reichs 
tagu, odbył poufną· konie• 
rencie z kanclerzem Rzeszy 

ATAK CHEMICZNY we LWO 
na siedm kinotea·trów. - Nieznani sprawcy rzucili na widownie 

epruwetki, któ.re wydzielały przykry zapach . 

'foje111nic:ze ito ,,pochnqc:ej'' de1nonsiro€ji 
Lwów, 7 grudnia. DochQdzenia policyjne w tej sprawie 1 ności. 

dwa kinoteatry wyłącznie chrześcljań-

W stedm~ ,kinoteatrach lwowskich toczą się bez większych widoków powo- i Jalk dotąd, nie udał·o się . ustalić tła skie. 

zaszły ubiegłego wieczora zagadkowe dzenia. j tej dziwnej imprezy. . . Poza tern powiadomio~a została po-

wypadki .wylania na podłOgę cuchnące- Sprawcy chemicznego ataku na kl- Przypuszczenie, że ma ona charak- ltcJa o rzucenm buteleczk1 z cuchnącym 

20 płynu. na wypełnili sprytnie swe zadanie, nie j ter antysemicki odpada wobec tego, że I płynem do ~k_lepu Zygmunta Irrera przy 

Ni~nani sprawcy rzucili 0 jednej go· I zwracając najmniejszej uwagi publlcz- zamachu tego dakonano również na ul. Gródeck1eJ 68. 

dzlnie na widOwnię szklankę epruwetki, 

~==:car.~~~~~::: Włamanie do konsulatu angielskiego 
stawienia zostały przerwane celem prze-

wietrzenia sa11. Zł , ·1 1· , k " ogn·1ot ałą 
Atak chemiczny przypuszczono na oczyncy USI owa I rozpruc . as~ rw ' 

kłna: Apo1l~>..Atlantlc? Kopernik, Stylo.. ZOSta11· J·ednak Spłoszeni 
wy, Marys1enka, Casmo i Pallace. 

Posiedzenie rady 
miejskiej 

· odbt:dzle sit: jutro 
lódi, 7 grudnia. 

(it) Wobec przypadającego w dniu 
iutrzeJszym. święta, plenarne posiedze­
nie rady mie)s1dej, które miał10 odbyć 
się w bieżącym tygodniu, wyznaczone 
będzie dopiero na czwartek przyszłego 
tygodnia. Posiedzeni1e to będzie miało 
ob~ty porządek dzienny, poni'eważ bę­
dz4.e oną oSl"i.atniem już pirzed f erjami zi­

lódt, 7 grudnia. zamknięciem bramy, przeskoczyli przezl Widać było, na podstawie pozosta-

(lg) Dziś rano wydział śledcZ"Y w Ło- parkan ogrodu i ukryli się w altance. wianych śladów,. że ztoczyńcy s~ukali 

dzi zaala1rmowany został wieścią o W nocy, gdy wszelki ruch w domu łupu w calem bmrze. Rozbili bmrko, 

włamaniu do lokalu konsłllatu angiel· ustal i zgasły wszędz'e świalf:la, wła- lecz w szufladach znaleźli tylko 100 zł. 

skiego oraz biura agenturowego konsu- mywacze przystąpili do pracy. Przeszli poczem zabrali się do rozpruwania kasy 

la Ernesta Gilberta przy ul· Piotrkow· na podwórze i dostali się do ~piwnicy, , pancernej. W kasie znajdowała się 
sklej 181. zrywając kłódki. Sklepienie · piwnicy większa . ilość pieniędzy i przedmiotów 

Szc~egóły włamania są następujące: graniczy z lokalem. w którym mieści wartościowych. 

Ofi~.a donru. otl:fZO~ je:;t ogr - ·" h;uro ;i~entui;pwP i koqsulat an_giel- Ale tu niespodziewanie natrafiU-wła-
dem.·Pon!ewaz zimą ogród jest zamknię- 3kl Vv ciągu krótkiego czasu złoczyr1cy mywacze na opór. Kasa b)'ta wy"ątk!'.1-

ty i nikt tam nie wchodzi, włamywacze, {zdołali wybić dostateczny otwór1 który wo mocno zbudowana. Prucie „rakiem" 

którzy dostali się do domu jeszcze przed umożliwił im przedostanie się do biur. postępowało bardzo powoli. I być może 

Robotnicy sezonowi interweniują 
mowetnl. 

Bezpośrednio po Nowym Roku roz- Ot sprouie nie pr•v~nanło im zoslłftó111 
POC2'ną si~ w radzie miejskiej prace nad ł Lódi, 7 grudnia. Funduszu Bezrobocia p0stanowił ina-

w końcu dopięliby swego, gdvby w pe­
wnym momencie nie zostali spłoszeni 
przez dozorcę nocnego. Salwowali się 
ucieczką, pozostawiając nadprutą kasę i 
narzędzia na ziemi. 

Na miejsce przybył natychmiast na­
czelnik wydziału śledczego nadkomi­
sarz Weyer, który przeprowadził docho 
dzenie i zarządził dokonanie zdjęć dak­
tyloskopijnych. Precyzyjność roboty 
wskazywała, iż byli to wytrawni wła­
mywacze. Zarządzono za nimi pościg. 

uchwalelllem budżetu na rok przyszły. (i·t) Dziś popołudniu odbędą się spec- czeJ. 

Czy komorne 
bt1dzle obnltone? 

Lódi, 7 grudnia. 
(it) W 'dalszym ciągu a1kcji o reduk­

ok . kiąmornego we wiszys11ldch domach, 
Związek I01katorów 1 sublokatorów po­
nownie wysyła do Warszawy swą de­
legację, która będzie obeanie na tere­
n:ie sejmu i r:ządu domagala się rewizlii 
czynszów z roku 1914. 

Jak już donos1Iiśmy w smoiim czasie 
w łonie rządu panuje opinja, by spirawę 
tę potraktować przychylnie, jako nakaz 
chwiil~ w okresie wielkiego kryzysu i zu 
bo~eni8; ludności. Wo~ec powyższego 
zw1ązk1 lokatorów zam1erzają interwen 
iować. w tym kiemn.lm. aby decyzję 
czyn~1~6w rządiowy•ch w tej sprawie 
przyspieszyć. 

jalne posiedzenfa zarządów związików Jak się dowfadujemy, jeszcze w bie­
robotników sezonowych w Łodzi, ce- żącym tygodniu udadzą się do War.sza­
lem powzięcia uchwal wobec nieprzyz- wy delegacje celem interwenjowania w 
nania robotnikom sezonowym zasiłków mmisterstwie opieki sp0lecznej. Nieza­
z Funduszu Bezrobocia. leżnie - od tego zarząd obwodowy Fundu 

Jak wiadomo, ndedawno związki szu Bezrobocia w Łodzi na siwem na:i­
otrzymały zapeWtllienie, że 3000 robot- bliższem posiedzeniu ponownie poweź­
ników sezonowych otrzyma zapomogi' mie uchwalę, aby zasi~ki zostały tym 
zimowe. Tymczasem wczorad nadeszła robotndikom przyznane. , · 
do Łodzi wiadomość, ~e zarząd główny 

Postulaty koiejowe Łodzi 
rozpatrzone bt:dą na posiedzeniu państwowej rady kolejowej 

r 

Łódź, 7 grudnia· musiała walczyć energicznie o wypeł-
(it) W przyszłym tygodniu odbędzie nienie postulatów naszego miasta w 

się w Warszawie posiedzenie rady kole- dziedzinie · komunikacyjnej. · · 

Min. Beck wygłosi 
expos-e 

w przyszłym tygodniu 
Warszawa, 7 grudnia. 

Pos. Dybowslki wyznaczył p;0siedze­
nie komisji dla s1praw zagranicznych na 
czwartek. 

Na porządku obrad przydzial refera­
tów o projektach ustaw ratyfikacyjnych. 

Mirrtisteir Beck, iaik słychać, zamierza 
dopiie1ro w przyszłym tyg-odniu wygłosić 
na komisji exposre na temat P.ołożenia 
narodowego. 

jowej, która zajmie się opracowaniem W związku z tern, w bieżącym tygo­
nowego roz.k.ladu jaizdy na kolejach pol- dndi: oba ciała, które mają swą repre­
skich. Ponieważ Łódź, w związku z o- •

1 

zentację w państwowej radzie kolejo­
statniemi zmianami, została pokrzyw- wej, a ·więc izba przemysłowo-handló- Proces 

T aJ• em • d dzona i nie otrzymała dogodnych połą- wa i magistrat, wybiorą prze<lstawicieli · 
n1czy mor czeń, tym ~azem delega.cja ~octzi będzie na na<lchodzące posiedzenie. . Dunikowskiego 

w okolic~~:!~~y·=-· BANKIER s OL ZWOLNIONY z WIĘZIENIA odbędzie s;:,::. :~,:·.,. 
Z Dzisny dionoszą, że w poniiedzialek Na dzień 15 b. m. wyznacz6na zosta-

w za:gadkow:y•ch ~kolicz.nościach zamor- za kaucjq 100 iusi-:cg zl'oigch ła. rozprawa są.dowa przeciwko „Pols-

dowany został mveszkainiec wsi Olsz.yin.a, 1 Warszawa, 7 grudnia. zabezpieczenia hipotecznego, co zosta- k1emu alchemikowi" Dunikowskiemu · 

R"miny mi'kołajrewskiej, 28-lebni Bazyli I Szaja Sobol, bankier i dyskonter ło uwzględnione. ~sikarfonemu o wyłudzenie od szereg~ 
Poczopko. k' t k t k t We wtorek popołudniu do więzienia osób poważnych sum na rzekomą falJ.ry 

Do Poczo'!)kl, w chwhli, gdy ten prze- ~ars_za~s 1
' aresz f wany V(S u e . a- śletlczego przy ul. Dzielnej, na t. zw. kację złota. 

glądal paipiiery i d:okurmentv, sitojąc w po- J~m?icze.i ~fer:\'., z~s al zw~lniony. z 1wię- „Pawiiłk", przybył rejent Nowicki, po· Jak wiadomo, doświadczenia Duni­

bliiżu okna, dał ni•eznany sprawca kilka z en a, gdz e siedz al od k lku mies ęcy. czem wezwano Sohala do kancelarji i kow~kiego nie udaly s1ę eksperci ośw iad 
strzałów rewolwerowYch, kładąc go t.ru- Po zakończeniu śledztwa sędzia ape· spisano akt zabezpieczenia hipotecznego ~zy~1, że wyna)azek Dunikowskiego iest 

pem na mi•ejscu. lacy~nv śledczy dla spraw szczególne} na sumę ioo.ooo złotych na duhr dom fikqą. Obecnie obrońca oskarżonego 

Po dokonaniu skrytobój.rzego mordu w~gi z~decydow~ł zwolnić . Sobola z Sobota przy ul. Pawiej 34. adw. Legrand za:strzegt się przeciwko 

ni•eznainy sprawca zbie·gł. w1ęzien•a za kauc1ą w wysokoscl 100.000 Dom ten znajduje się akurat na· orzeczeniu· eksperta Guil!eta. któremu 

. ,w związku z te~ 1!1,0rderstwem krą- złotych_. . . I wpr<>st więzienia .. Po ~pisanit~ rejenta!- zależało na wydaniu ujemnej opin.ji 0 

zyc zaczęły pogtosk1, iz zas~to tu mor-, Pon1ewaz So?ol n1e ro~p?rz~dzal nego aktu _zabezp1eczema, papiery prze- Wytna!lazik!u, aillbowti·em jest on preżesem 

derstwo dpikonaine na tle poh1yic:mem. taką sumą w gotowce. zwroc1t s 1ę do slano do hipoteki, sk~d niehawem nade- zakl~dów eksip!oatujących kopalnie zło-
władz sądowych z prośbą o przyfęcte szlo śwjadectwo zabezpieczenia. . . ... ta, · 



1932 ŁI!łft~ 1~xn 

Wilhelm.,,-,ll wygłasza kazania, 
mówi o Bogu i '' odprawia nab żeństwa.-Rozmowa 

z b. ces~'rzem jest irytująca i przykra 

Nr. 3 łt 

Zegarki 
li' A1'óU.:~U€ft si! óra€ft 

Afera przemytnicza w Szwajcarii 
W La Craux dies fonds i Solette, cen· 

tmm szwajcarskiego przemysłu zegarml· 
strzowsk~e·go, wykryta została wielka 
afera przemytnicza, na ślaid której wpa­
dła amery:kańska komora celna. 

Włdze te stwierdziły, Iż do St. Zjedino-
(x) Odezwa to sie 9 gf ęboklch ude·rze1\ Ekscesarz podszedł do mnie udz;le!a!ąc · ekscesarz naradzał się w jaki &pnsób cz.onych w sposób oszukańczy importuje 

z wieżowego zegara w parku w Doorn. mi kilku chwil rozmowy. I odpowiedzieć na przysłany mu adres i się większe Hości ~graków szwajcar­
t-Jył piękny ~zień niedzielny i wiedzia. ! Rozmowa z eltscesarzem nie naJdy boldowntciy. I skich, wartości ki'lkuset tysl.ęcy dolarów. 
1em, że godz1na ta najbardziej sprzyja do rzeczy prz!•jemnych jest ona nawet I Pótniej Jeszcze w trakcie roz•n1wy, I Części mechainlczne zegarków ukryto 
~i.dzeni~ się z cesarzem dla uzyskania mocno irytująca. p;zedewszystkiem sekretarz podawał kilkakrotnie \~ilhel-

1 
w Z2 belach, zawierając~~h król.lcze skó­

lQlku słow rozmowy. „ I Wilhelm n nie daje dojść do słowa, mow~ ogień do cygara. Nade~:da Jednak ry. Wewnątr~ tych zwoJow m!1:resz~rono 
Zostalem przez sek~etarza wprowa- ·przez cały czas mowląc sam. pozatem godzina spaceru 1 'cesarz wlozyl podany tddurową szirntułkę w kształc~e cylindra 

dzony d? malego salon 1k~ 1 odrazu zna- choroba uszu na którą cesar·~ cierpiał mu ciemny ~apelusz i pe~erynę. Prz.ez z częściami d.opełn-iająceml. . · . 
la~lem się Y". towarzystwie .cesarskiej ro zawsze. rozwinęła się bardziej. tatr. że cały. cz.as ksi(żna H~nn:n.i prowadz1ła Ws~utek otrzY'ma~~ch mformacyJ.: 
dzmy z ks1ęznlczką Herminą na czele. ma on słuch przytęplonv a orlpnw~eazt z ks1ęc1em brun~wJ.;!\ •m ożywi:>m\ roz. urzędmc.y ameryika6sk1eJ komory celmeJ 
Po chwili otworzyfy się drzwi I weszfą t pvta1.1ia trr.eba zadawać'głOscm mocno mowę w języku anglelsk:rn, którym bar z:badali zawartość bel, przyibyfych <!IO 
~a~a ~esarska ;v. to;varzystwie .. bnm- p!>dniesionym. I dz-0 biegle włada. Ce5':lrz ubrał się i ł'owego Yorku na sfa.tlrn „Black Gule" 
sw1c~1e} pary ~s.1ązę.ceJ i ich. d.zlec1. ~yfy I · W czasie ro1mowy nie bvf em nigdy para eesarsh. u<iała · sic . na spacer do ł w ten sposńb w~krYI! kontraba~ę . 
. równ1ez kslez.n1cz:k1. Carmi 1. Hennette pewien czy cesarz słyszy mnie wyrcti- obszernego parnu otacz:iJa.::eg0 zamt>k Szkatułka zaw1er~la ~koło tyts1ąca ~e-
Carolath, córki księzny ~crminv. I nie t11b czy nie mówię zbyt t.{f v~l'O, ob- w Ooorn. . . chanizmów. Po. wł.CYtenru tych tnefhamz-

Jnnemi drzwiami wszedł marszałek, raża!a.c cesarza. Z równowagi pr:mrostu I Bramy parku i żelazne sztache~y mów do ov.l1P·Ow1ei?11lch koper~. ka~dy z~ 
dworu. hrabia Konrad finkenstein, tldiu· wyprowadzały mnie 11erwowe rnchy le- otaczająca całą posiadło.~ć byłv ohlep10 g;areik przedstawiałby wartosć piętnas.tu 
tant major v. Lewetzow i nadworny Je- 1 wego barku i re·ki cesarza o kt0rej no- ne twarzami licznych ci!.!kawy .;Il, ~dvż dolarów.. . · 
karz dr. v. Kapf z Kissingen. Po. ogól·· wszechnie wiadomo. że jest us.::1m1ęta. cesarz bardzo rzaJku daje s:ę widzieć, W związku z aferą p_rzemytmczą ":r.~­
nem powitaniu, zebrani zgromadzili się Nie by!em pewien. czy te ruchy chorej wyjeżdżai:'.lc na ~µacer zamkniętym sa- sztowa1no dwuch osobmków, mla·nowicie 
w szerszej części salonu, a wlaściwie kończvnv nie są wvwotane iryta..:ją na-. mochodem. W tahl jednak ładny me- Samwzla TrarHnga o~az _ttarr~o S~chs_a. 
h~llu, w którym .s~ały rzędem porozsta- skutek meg-o i;ło~ne~o mó\:·!enia. I dzielny poranek, 1.darta si·:. ?e eksre-1 . W!a~~. _amen.r.kansbe stwierd.21!Y· 1~~ 
w1ane małe fotel1kJ. . I Naogół robi Wilhelm II wrażenie zu- sarz przekra.;za bramv parku i P'eszo memmi:-i Ja:~ cztery Pod0 b™; ładuif111.l a.o 
•. Zauważyłem, że z tyłu pod satną 'pelnie zdrowego i świeżego jes·~cze udaje sie drt1i?ą w t<ierunku pabJisk·ej s.t_ały się w 1dentycz:i~y sposob ~o Stanq~v 
sc1aną stanął cały personel domu z człowieka. Rozmowa nasza przerwana j \Vioskl. Taka $t!'.itk·1 buizl 7.::t\\.:szc ZJed11Joczonych, zaimm wykry~o PoWłz) 
Doorn, nie wyłączając naVvet lokai 1 po· , została wejściem sekretarza z :<tórym wśród .Judn0ści wielk=e zacle~rnwif'n·e. szą ~(lltitrabar.idę. ..&. 
mywaczki kuchennej. Cesarz stanął z t aµ ·~llll#.'9Ml'R"lC"M"'ps&ff* 'E W- BMZWlfN tl&'M 

~~~~~~~~~n~u~l~fe~r~K~~~~i~~lni~z°;::.~.Mr Boykot m· r· Brown·1ng ., p· Szyk 
nie r:@zdzlału ewangeU'. „, I· , · · • · 

Po SkońGzeniu czytania, cesari wy. • I • . 
~:~: :~o~~~;z~~!~~~:s!;::,"~C~·~~ -- oto nazwi~ka, htóre stały sl1 synonlm~mi i które weszły do słownictwa 
mat ·pieniędzy. które nie są miłe Bogu . . . . . • · t l I · b ł i w dziedzinie 
było nawet d!>ść interesujące. ' Bcjkdt, szyk, brown•ng... lylm~o, z~ 1 Zgoła ina_czej rzecz m;afa się z · 1 an- s u ee u Y wyroczn ą . 

C • d k 6 . b • . s?owa te są w powszechnem uzyc1u, m:- cuzem Sz~kiem. Przeszedł on d0 slow-\ mody. . . „ 
esarz Je na m :vi.ł ardz~ zl~. M_a mo, że wciąż są na ludzkim j~zyku. ma- nictwa dzięki swemu tz~ennw: ma!ar-1 Gdyby więc t~rm1n „dama z szykiem 

gn ~ł-0s twar1y· mó"Y1 1 Jed;ost~ntle.: ~re to kto zdaje sobie sprawę ze tródeł ich skiemu. Umarł on licząc zaled\v:e 1~ lat. Istotnie pochodził od tegn krawca, a nie 
·tar zj~ .nbwc wdlaz~ e, ez zadneJ 1n- pochodzeńia. Nie wszyscy nawet wie- ; Był on swego rodzaju cudownytn ct:tec:- od genialnego młode~_) malar.za, \\'9\~-
on~ 1 ~z ~o u ~CJ • ' · • I dzą o terrt, że sfowa te mimo iż są sy-: kiem l . dzięki przedwcze~mcj śmierci stai czas był?'by to . ni~spraw1 ~JJ 1wo~cq 

czas.e kazama. które trwał-O bez- nonimem pewnych pojęć, w g<runcie 
1
.s'e sławnym. 1 wohec mistrza. Pc;iiret a. ~~vi nalczalo 

mara ZO mi.nut obserwowałem , cesarza . . rzeczy były i są jeszcze nazwis•kiem. I Szyk był uczniem stvnnego malnrza ,,,.,o bee tego zm1emć . ti:::· "mn • G"rtla z 
Był on ubrany w .e!egancki ciemny $!:ar.

1

1. A wiec kim b:d Bojkot? francuskle~o Davida. Ody mistrzowi· szykiem", ńa „damę z po1rete:n''. 
~1~kspacerol'?· ! Jasne get!Y· B1at~ . Mister Charls Boykot był z pocho- pollrnzanq, .I~~le„ś kiepsk;e malowidło. kł· j Pa.n .Ur,ąunJna. pą~\l.'iast wyn,ahzł 

· t a Pr.E~s zyzona w.s,p1el "lt~\'ta; 11.d~'f'li1i ~nR'trk.'em. · ~osiadar, o1brzym·e wał on smutnie· ~dową 1 mówił: 1 .To nic automat TĆzny pistolet 1 ·>d tego ~zasu 
. la 1f{ racfefsJ ;i'ygląd fr~ncus1k 1e.J{o ·. ąhy- dobra ziemsk e, lee Je6inoczeshie tiyl on. Jest S:iyk, S~yk, JDÓ} S>anle zr tbłłby to tę śmier&onośną zabawke'" nazwan(ł Je­
, w~ e a w~ ego, a me n emłe~l<1.~~o '.złym 1 n.ieuczynnvm cztowlekiem. Dziet 1 tnaezeJ. ach, zupełnie tnaclci". G.iv fla· go nazwiskfeni. 1\go szczęścia nie miał 
.Af ej.era. tv.~~9 .,<t'!lary w c1emne1 J0>!ł~ żawcom swoim dokuczał, chłopów prz~ tomiast ooką.znno mu iak1~ '1brai, któ v już wynalazca prochu którym był jak 
~e oprawie, .toref!li cesarz; posłu~uJe śladował bez granic. W końcu związek ; przvpadt mu do g-ustu, wołał on wów- wiadomó pewTen m~i~h nazwiskiem 
ł 1j pr{y czytamu, me odpowiadały ca-, .ziemian anf!ielskich, był zmuszony wy· 1 czas rozpr9mlenlonv: „ T'ak moi pat'1stwo . Szwarc. Nie mówi się jednak to . pachnie 
e ;r we~ce; 1 b . kluczyć go ze. swego grona. Stało się ~o : to jest przecież wspania1.?, to jest -

1
: Szwarcem. lecz temu „wielce pożytecz. 

. . a za onczen e na _ozetistwa •. które w roku 1879 1 od te~o czasH nikt nie rzec można „Szyk". . nemu wynalazkowi'' nadano nową naz-
W~llłełm n zawsze lub1ał odoraw1~ć, od chclal z nim utrzymać żadnego koniak-I Tak wtęc, orzez dłuiszv czas gen- wę proch" 
m6wtł razem z zebranymi „Ojcze Nasz" t~. ani handlo.wego, ani te~ towarzy~- l jalny ~alarz David p~o;!u~fwał s\Q kr-j A .,chull~an"? Człowiek, który ob-

. . kt~J?.o. N~ld. me chciał mu m~ sprzedai.:, mlnai:;i. . „To jest Sz.\: 1~, I to ~ e jE'st . darzyl takiem przezwiskiem wszyst-

G k 1 ł am też. od nie~o kupić .. w k-0ncu _nawet ~zyk . te:min ten przcJ~~~' z<isla. o:zez ·kich chuJI anów cafe~o świata, był . orącz a ZtO 0 dyrekcJa kolei. odmówtla pr~ylęc1a .do Jego uczniów I od nl~h rtJszvł W świat. !wojskowy~ amerytkańsklm I nazywał 
przewozu produkty rolne z Jego ma1ąt· I Po pewnvm czasie 11azwlsko przed- i ChO 11 „ 

W poludniowo·wschodniei Afryce ków. I wcześnie zmartego utala1to~rane~o ma-1 s ę ''-' 0 gan • . . . 
odkryto nowe elderaao. ..Jednem słowem - mister Boykot zo. larza stało się svnon!mem, ckgancil i . Ale n_letylk<' c~ul1gani maJ~ swego 

. ~tał zbojkotowany. Dzięki tef smutnej wvtworno~ci. W ten soo~.Sb narodllła oJca, maJa go takze -. alfonsi. ·. Prot()" 
, (m) Jest ruczą haT'dro m~żllwą.„ że · sławie. mister Boykot przesledł jo się również. .. dama z ~zvklem". 1 i:taw1 „AJh,!1sa" :1rr 1.-clna~ r.1c ~do-

wkrótce cały świat ujrzy powtórzenie hi- ·wieczn<1'3ct. Został on wprawdzie wv· i · Dodać jednak trzeba. że zdaniem wiek z krw1 i kośc1 Jak pan Choo!igan, 
storjl A!as•ki, a to z powodu wyl}{ryCia . dalonv ze zwlązb ziemian. nat1 .mt3st 'niektórych wtaJemnic~onvch tenn!n .. da 1 lecz postać literacka. „Alfon„. ten st~o­
olbrzym1ch pokładów zło-ta w południo- i wszecll do słownictwa c:łłerrn świata. ·ma z szvkiem" bierze Pl'CZ~\tci<' swńj n'e rzony został przez znakom1tego p1sa­
mo-ws·chodniiej Afry-ce. , Mister „Boykot" zr<>blł„ olbrz}·n:tą od zmarłe~o malarza. lec:T. od oewne~o rza francuskiego Aleksandra Dumas'a . 

. W a~gielsklej kolonji K1einigh'a, t>ofoio- i karj:ire. l<rawca wledeń4'kle!;!O. kt6rv w uhle1?TV111 Prócz huliganów i alfonsów space-
ne~ poim1ęd'Zy Abi~s:vi~Ją, .Uga1:•d!l I w.ro: · rują po świecie takie szowiniści. Pre· 
skrm ą-omaJI, zn~du·1e, ~1e ~Jlt'.JScow~ś~ z . . • , • b• k• Ad toplastą srowinistów jest postać na-
Kekem1·ga. w teJ. własme mieJSCOWOSCI gnn zn 21~om1te1 wraz 12r I p ams wpół realna i nawpól fantastyczna. Ni-
!~<1trafiono zunelme przY_ra1kot.v9 na 110-. . U. U il 1 ~ U • t 

1 

colai Chovln był żołnierzem słynnej 
!.lady złota. Złi:-to znaJduJe się tam ną a-d - -n I 4 i d - I gwardji napoleońsk•ej o kt6rej wale-;.i;. 
!~rze1st1rzeni 30 mil długości ! l4 mil ·s.z·e- ... -1t~l9CJ!. a•zeua U11Q przepow_ e ZWO O ności mówi !i.ie . .le' .. gwardfa mri'.mi. 
1okośoi. To.zostało naty<:hm1as.t zbadane,,~mierc: króla Edwarda onll•elskledopecz nie pojdaJe się". Ten b s•nry ż:·ł· 
ale, poszufiowa,7ze . złot~ czy111ą dalsze (b) Jak już doniosły pokrótce depesze, jaikies Ulkrvte zdolnośd. Poświęciła si.t:, nicrz napoleońsk: u;,ói;;t nat t-c.z za· 
r~ob~, . spodZJ1ewa·1ąc s1,e zna.leźć złoto· w New Yorku zmarta słvnna wróżbiarka u·ir,c astrolo1t:ii i wróżbiarstwu. Wkrótce· strzeżei1 ~. wuri wo Jz l · Nit! •~rnzrł się 
rnwme,z w przyl·e·głych rej-cinach~ . I EwieHna Adams. Zm<wła abracała się osiągnęła ona bardzo dobre wyniki. -- on nawet h.\--:k,ur: Napolccna króremu 

.laik id?t~~chczas ·~·osz~~kiwa~~~f~ł~~a I ;v~ró.d najwyż:-zvch ster, a w. sal?~ach' Głównym przy.rząd~f!!· którym ~ię posl!- został w1.;r"1_~· do o •tc.mie~o tdmie!lia. 
w Kekem1ga rekrutuJą s1e z naJI ozmeJ-, J-eJ przebywałv ·"'POpu.Jame osob1Stosc1 ze kowala przy wszelK1<t!go rodzai.u wróz- Ten to źoin erz Ch,, ,·in natdm:11 p1sa­
··.zy'Ch sfer ,społec:ueństwa. J·eden. ż. ~ich świata gospodarczego i politycznego, bach, bylo lustro, sporzqdzone z górskie- rza Scriba, który uw·e..:znil go w uia-
Jest dymzsionowanym pu/kowmkwm które infonninwały się na temat swoich l!O kwarcu. macie. 

wojsk kolonjalnych. Jako emery1 klll'pił 1 prz}1krych losów. Po paru latach Adams przteni·osła się . p d f t · 
c•n sobie całą farmę w Aftryce, afo fnte- Adams była kobietą niezwv1de kultu- z Londymt do New Yorku I tam stała się 1 rzeS'a ny, an astyczny patn.oty~ 
r~sY . je!!o szły bardzo źle i dla te.go st~f ralną i wszechstronnie uzdolnioną. Juz wkrót1.e głównym dC\radcą wszystkich I ~~z~~~~isk~~~~~s 0~~a~!g~szo~~

1i~i;i:a 
się on poszu1k1waczem złota. TY'llt razem jako uczenica. mając kilkanaście lat, wy· 1 milionerów. Do osobist.vch jej orzJ·jaciól 1 , ki Nic 1 · Ch . · dł 
nidało mu się znakomicle. · Jnny kopacz· różniafa się wielkiemi idotnościami. Pew· należeli· u1ielcy milionerzy Astor i Mor- I 3a e~ns ~gt°' i ~ j1 . 0Y1r przte~ze 
ma za sobą bogatą przeszłość w tej dziie-,n·e~ , dnia •. gdy była sama w pokoju, spo- gan, którzy za c~nne jej wskazówki, jak,. 0 5 own c wa s a się nie. mier e ny. 
dzi·ni1e. W sw.0_~!11 c~a~i·~ poszUJkiwał o~ str.z.cgfa ·w lustrze twarz swel!'? ku~yna. maill l(rać na deldzie. vtacil! jej iście Dodać trz~ba, i~ często, zwł~szcza 
złota w Au1~tralJ.1, pózme1 w Połu<lnłoweJ 1 P~kw~i. ~ tej chwili w pok<>Ju ·~_11ko~o I króteu:skle hOnorarJa. Wreszcie, pewne. i w utworach ! 1 t~r~ck 1ch, spotyka się k~­
:'\merv~e .. ooecme za;~ pr~ybyf do Afty· I proGz f\lteJ me by!o, Adaf!lS przerai.iła. się· l?O dma , zjawił się u wróżbiarki Ja:kl.ś, lanbury. Wy1asnr1my w~ęc ~drazu, ze 
, 1.Byl wz lln·ukrotme m1l1onerem i b·f.e- I ocałem z<larzemu opow1'°dziafa koleza·n· ! dziennikarz, który w wywiadzie poprosił' także Kalambur był k1edys żywym 
dakiem. P~z~te!ll. sa, tam adwokaci, le- kom, oświadczają\!,. że .vraw.dopodobnie 

1

.? poda·!lfe kl:lku najw~żn·i<t'Jszycb z.darzet!, c~łowiek~m. Nazywał się on. wlaści-
:·:<i1rze, a1!'ch1te1,c1 1 t. d. kuzynowi fe} sta!o su] coś zte~o. 1a·kfe 1'ędą miały nucjsce w clągi1 naJ- w1e hrabi~ Kalemberg I stał się sław· 

Wszystko przemawia za ·tel1'1. że w b.lotni·e oo paru g"odzinach nadeszła 1 btr.tsz:vcl1 .trzech mkslęcy, Ml~dzy in.ne~ nym dzięk 1 temu, ie chociaż nie znał 
Kdk·emiga od. na ł·ez l·r:·no n;)we e+dórad<). 1 dev•esza. i::e kuzyn 1ej utonal w czasie kl(- l1 tt1i Adams oświ~dciyła. że w cła~ Zch ; Języka francuskiego, to jednak nie prze 
I · złota g-orączka mało wmału· 01n1rniawiafi. tv -Polm Beach. rnieiSięcy amrze llról amrielski Edward, szkadzało mu to stale i zawsze mówić 
cafy świat. Z połudn·iowej Amryikl wy- i Cfd~ Ąd.a.ms , fl!Chł'?llęła .z ·ple~wszego Przycz<Jrn dod~la 1ak_la_dnv dzierł ief!.O 1 t:yll'! językie~. Kaleczył ~o oczywiście 
brołv się już tłumy pc>s~Ulklwaczy -złot&1 ·!· wraziema 1 . poczęła się zastam1.w1ać nad ZflOrra. Prze.p<>w1edni.a JeJ się sprawdziła.; n1el!tośclwte 1 w rezultacie stwonvł ou 
do Ke.kemlga. · zbi~iem tych okolic·zności. doszła do Adams- stant)ła wówo~ais u szczytu swej !mnóstwo k~lambur.ów. . · YES. ' 

wniosku, że widoczn1e posiada w sobie sław. którą cieszyła si~ at do śmierci. . 
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Sensacyjna powleśt · współczeana. na.plaał spec)alnle dla „Expresau" .IERZT DAH ------------- -

96~1.-----------------·------ , 
·- ~TR'ESZCZENIE POCZATKU POWIESCl zet, w których w wiadomości p t. - Tego Jeszcze nłe wiem-.. Ale l -W taki.m raz1ie odktadam sł1;1chaw 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie · „Z ostatniej chwili" donoszono o aresz- stwierdzam z całą stanowczością: - Ju- kę.„ Nie mam czasu. łaskawa pa.m .. ; Je-. 
samowitej zbr.odni na podmieiskiei szosie towaniu zabójcy Sareńskiego. recki jest niewinny!... żeli chce pani pof!i.rtować ze mna przez Ofiara niezwyktego zabójstwa padła młoda N ó · · · k t tiJ Jeszcze i ładna hrabina Wilska. która zna- azwiska zaą jcy w~kuŁek nadmler- - Sprowadź mi pan prawdziwego I telefon. nae _mam ~liC prz.~c1w o t'. u, 
leziono naga przywiązaną do konia. Hrabin.i nego pośpiechu nie podano... zbrodniarza, a wtedy panu uwierzę!... tylko w takim razie wybterzemy im1ą 
Wilska byta uduszona. W reku jej zna\le. Po odprowadzeniu Jureckiego do _ Sprowadzę!... Napewno sprawa- Porę... . 
~~i~'ki:tzepe_k lis.tu. Pisanego do Leny Po- aresztu, w gabin~cie \\'entzla zapano- dzę!... _ odparł Żegota- - Nie mam zamiaru pa.na intrygd-

Porebsbka. jest biedną. , lecz uczciwą wała c:isza . . Prz.erwał ją Żegota, !który W I odd ł tk . r t . wać ... dziewczyną. Na nią pada początkowo po- podszedł do koinisarza I zapytał: entze J a k~erwe .i ę 1 kts ' ntapi. - A co? ... 
deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni. - Ozy t~raz jeszcze wierzy pan ko- sany przez urec tego, 'UO e sper yzy - Chcę się z panem spotkać ... . 

· Wiadomo bowiem. że hrabina prz;ed śmier- misarz, ie .Jure.cki jest morderc~?... grafologicznej - Bardzo mi będzie miło. sądząc po 
cia miała wyjawić iakąś tajemnice. daty- - . Niewątp_Jiwie _ odparł Wentzel. 

1
• P? dwuch d.inlach prz~szła od_P~-- glosie szan·oWn·eJ· pani ... Głoisil.k n.anraw-. CZl!ca życia Leny. Tajemnice te zabrała ied- d„ Eks t folomczna w~: k- P .nak· ze sqba do grQbu,.. . · - Nie mógł przecie dowieść że jest nie- we ·. per yza gr~ 6

- ' a. dę bardz.o obiecujący... Chętn·e zga-
.. Lena ma narzecżonego - doktora Ste- winny... · · ' · · ~ata •. ~e. ch~raktery p•sma na se:wet::e dzam się na spotkanie ... Proszę rozlre-
fana Laseckiego. który ją Porzuca. gdyż Żegota uśmiechnął się: . · 1 w hs:1e.'. pisanym przez. Jureck1eg1_ o w zywać kiedy i gdzLe! 
za1rnchar sie . w pięknej artystce filmowej A b obecnosc1 Wentzla, s~ rózne Wyn kato Wierze Tucholski.ei.· Pracującej w wytwórni - . gdy Y pan mnie posądził o do- · · · · · ~h - Za pół godziny u Szałasa ... 
„RoJl-.Pilm". Właśc1cielem tei wytwórni jest konanie tego morderstwa. czy mógłbym 1 ~ te1°, ze Jurecki nie pisał ,?wy... ta- Gdzie? 

. ,. .. Mueller. szpieg niemiecki. dostarczyć p· atJU dowooów, ie ;..stem I Jemn c.zych_ słów w_ „Cr stal u ... - U S ~ ... 
C r · ~.... J Il k ? - za1asa ... a a wytwornia jest gniazdem szoiea;'lw- niewinny? ... - zażartował żegota· _ . es nłe on, więc to.··· _ Nie "'nam taki·eg-0 lokalu ... Gdzie skiem. _a do-. tej b.andy prócz Muellera .oraz N · N 1 · · t "' 

·. 

Wiery Tucholskiej . należy jeszcze „reży. apewno nie ... Móg;tbym tylko podobnie a to pytanie Wentze n1e umia ni- t-o jest? ... 
ser" Lehr:nan. . iak Jurecki zaklinać się na wszystkie razie odpowiedzieć ... .,. _ Na przedmieściu... Przy rogu 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lenę świętości, że jes:tem niewinny... . Ale już następne dni przyniosły n \)- Gróiecki,ej i Siennei .. . 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić - Więc :J<to zarnorrdowat wedlug pa- we, sensacyjne szczegóły... _ Az" tak daleko? .... Prze,...;"' to k1rań-
szpie~a. Lena .- ni.e podejrzewając nic złe-. S """' go - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- na areńskiego ?... .. ce miaista !... Czy n;e można byłoby 
~tawione sidła. · . . R d · · • 'd · · ł , gdzi.eś bJ1żei i w porządnie;szym lokę.-w nocy zakrada się do poselstwa fran- oz ział szesc z1es1ą y osmy . cuskiego ·i ,zabija attache wojskowego, wy- lu?... Wyobrażam sobie, że to · pew1111e 
kradają.c J-ed.nocześnie z biurka w<1żne do· F ' tt drugorzędny lokal... 

'[ ~umenty. „Wszystko to miało być gra. fil· on· 011~0- - Gorzej jeszcze ... · Jest to zwykła 
mowa. lecz ok~zało sie rzeczywistością... 99 · l• . '9' • spelunka złodziejska .. . 
· . f:.ella nie !"O~ s.ie iuż wyzw. o,Hć z tych . - • · · · B k ·1 · · ,okrutnych s1det. Mueller uczynił z niei Z J)Oilecen1a wta<lz sąc1'.9WO , - sled- ową ciemną . burzl:wą noc na p·odmtej- aron s rzyw1 się ponownie: 

. ~la~d~ filmową - lne Rey - a g<ly "Pel· czych Jurecki ~<wostawat jeszeze w skiej drodze? .. .- - P:zeprasza~. z kim właściwie 
n!ła 1uz swą rol~ s~Diega. zwiną! .1medsię więzien·u. Wprawdziie w~<iawało się . Cóż to była za tajemnica. którą hra- rozmaw•am?„ Pani wybaczy, ale je. 
r~~~~f.0A~eu~~~resJ~s~~ez .~aLJ:~~n~k~ ;,rz.ec;zą wąt!J?liiwą, czy on,b_yl .~ła~n:ie bina W~lska zaąrał~ ze S•Obą_do ~robu,?„ stem napr~wde z_aj~ty... -
nie przestaje Jei szantażować. wi.n:en zabóJS1twa. ale dopok1 w ręce po· Na te pytania mkt naraiz:(' nie mogf .- ~us1 pan Jeszcze trosz~ę pocze 
' _Wy~ryciem tej szajki _szpiegowskiej zai- Iicji nie wpadły nowe poszlaki, nie chcią dać odpowi1edzi. Czekan-0 na dalszy roz- ~ac zamm z~radzę swe nazw•sko... ·~ 

mui\ s1b tr.zeJ detektywi:· - Jan Żegota. no wyzbywać się iedynei osoby, maią- \~ ći wypadków. zeby zachęcie. pana do t~go s~o~ka~1 a, 
J_anKaiet~ra;A~c~tc~~;' ~aW~rze Tuchol- ' c'ej coś wspólnego z tą zbrodnią. · Tylko Żegota i Grant nte zapom~.·a!! dodam tylko, ze tu chodzi o panską zo-

~ .... ttia swe ob&w1a.iki*~' ~·- ' · ·· " 4 n się,. t~ l:V!k'o "J~~ec~i !Jió~ł l'bY:ć · r_nordet- w.Jc.~uli in$1Yn.ktown:~. ie ·wszystk1~ o- - O moJą zonę? •• 
s~leJ i od tei:? czasu mniei sumiennre spef·t W•entizel w dalszym c!ągu upieralł' 9 „tyęb sprawach .. , Ci sprytni deteki.yw1 . nę ... ' . . 

*:. . -cą 1 l<fllleJ mozl1wosc1 we:~w1d%i'irl. że„ ,'St.ttn~e zbrodlf11e powiązane są wspolną - Tak, o baronową .•. 
!}'~· .Lena \'-9 łnleu,danym .. za~ai;~1tl · ~amoł)ói ... g:ota · Grant nrż się nawet nie "'"rzeczali· si....,..ią intryg i dlatego nie zapom···ati o - Przepraszam... ale nie r~zu-cz:vm zpa1_a,z _~ .s1e w p~.a&lł b~rona Re.sq:na, ~„ , ~ . . "'ł' • ...,... • •• , . •• • 

który iednocześnie !est właścicielem wiei- 1 z nm na ten temat. „Grozili" tylko ko- skostniał\ m trupie znale.z1one1 al.lok to- mtem... . • 
ki~j fabryki .. W fabryce t~i zredukowano ' mi.sarzowi, · że w najbliższym czasie· ru kolejowego hrabi,ny. śmierć hrah r.y, . - Niech P,anu wyst_arczy to, co po 
wielu robotników. ~iedzy m11emi również, Przyniosą sensacie. od której ,.panu ko- attai.:he francuskiego i Sarel1skiegó p·o- ~vtem: - pa~ska małzo;i~a jest na.ra: 
Kkra~r~a .. który pr~~ b~I. d? Leny, by po- 1 misarz.oWi oko zb:eleje" zornie n.ie miała ze sobą nk v.„pól ego zona na wielkie przykrosc1 ze strony 5 ale~a ~13a1r:: sf:'~ ~~~~d~~~y, na ulice: I Wentzel pokpiwał s~bie z tei se"l·Sa- ale Żegc,ta ~1ał wta·s·ną teori~: w 'm}·.;i władz ... Grozi jej ... przykra niespodzian-
-O~pica:ską.k l!dzie mies„ka Kołaczek. ci~ ale w rzeczywistości czekał w wiei- której na.leżało szukać łącz.1tJśc1 powią- ka-.B. . 1 . • • d ć· 

~·. !I p1ęter u w . tym sam1m domu mieszka k · ' „ · :k . h · · · 61 h t · . . aron począ się JUZ ene-rwowa, · chory robotnik Roman Ż~ber i żoną i córką l em. llapręzemu na WYD· prac SW} C z all la, w~p nyc m~ ,YWOVv • • - W tej sprawie w ogóle nie rho gę 
Janki\. . wywiadowców. Na razie na bardzieJ absorbu1ąca hy- · ó i· 1 Mu z wiedzieć 6 .0 . ; W k:Jka miesięcy potem odbywa się Mia~ do nkh zupełne zaufanie. Wie- ła sprawa Sarei1sk1iego. Była to naj- ~hpadn!~ m w c.... s ę 1. 
1e1 ślub z baronem. d • t • Ż t . G ~ . . łó Ś . • któ t b b ł . c O Zł ••• •• z1a1., ze ego a l ·rainL nie rzucaJą s w Wlęzs~a rana, rą rze a, Y .O na1- _ Zakomunikuję to panu osobiście!.. 

Janka żehrówn: pracuje iako kasjerka na watr. . - pr~zeJ wyleczyć. Pr~cowah wt~~ od - Nigdzie nie pójdę!.. Proszę mi po· 
w sklepie. mieszkalac naual przy ul. Garn- P~me coś tam wywęsz.yl11.. Ale switu do n.ocY, węszy!~. g~ory-iadztl 1 dp- wiedzieć przez telefon o co chodzi! .. 
carskiej ... Zakochat sle'" w nie! pewien co?... . . wody, szpiegowah zbierała 1nformac1e. Nie w takim razie odkładam 
młod~i~niec - Jerzy · Sa~eński.·kłói-v eh~~ Obawi-ał się . że mogą go skompró· badali, przeprowadza-Ii analizy. ekspcr- 1 -h k ·.. · , .od nie1 wydC1stać ostatme oszczednośc! 1 • , p k . · ł t · · s UC aw ę... . .. łudz! ta o~ietric.ami . mał~eńsk\emi. . m1itowac; . ocząt owo zaąiierza p~ze- yzy teWlzJe... - Zaraz!... Niech pani nie odkładaL 

. ~anka un~dza w kawiarni sl?trlkan.ie Le- S?1kad~ac im w pracy. ~le Ja:ko ·pol~qant A tymczasem w Pat~cu bar01t1a Re- Więc gdzie to jest? .. 
1 n~ 1 ·s1:i11~-k1ego ·k Lena po~na1e ~ Sareń- fl!Le mlał Prawa szkodz'.Ć samemu sledz- S?ena wszystko toczyło się p.o dawnemu. _ Przy rogu Grójeckie) , Sienne} . 

. j~!kę~ zietica, tóry odwiedza tei. poko. 1 tw~; Sprawie.dliwości m!11soi się .. s:tać za- Baircm po ost.at?i·ch z~ści~1ch stał~ si.ę Może pan wejść od podwórza_ .. Dtz\.~j 
Jan.ka; nie tracąc do6 1 aufanfa oddała f dosc. prawdziwy zbrodndarz win en być z.nowu ła~o<lntes~y .. OsL,at~da sprze1,;zlw na lewo ... Proszę zapytać o mnie ... Na­

mu. sw~ oszęd~ści i Sareń~ki u~otnił. się. ujęt;v. chqćby nawet kosztem dobrej o- byla oweJ fataln~I niedz1el1. gdy ~OOlO'T· zywam się.·. „fantomas" ... Już pa-na •fo 

~ · 

: „.~:~~e;~111,c o.sla,l~I· ~roue b1ecme1 dz1ew- panjl komisarza Wentzla. . . . ~owano' Sereńskiego. Baron n·e. inte~e- mnie zaprowadzą. 
-Lena uch.la •ię do Sareńskieito. bv pomó- I dlatego We~tzel w napręzemu cze. ,ówał SJJę wcate t~ sprawą. Nie . m;al - „fantomas"? .. Cóż to za dziwacz. 

wię z ni.ni w .sprawie Janki. lecz Sareński kał na tę sensacJę. ..:zasu na krym1nalu5tykę. W gazec1e Ln· ne imię? .. I dlaczego mam wejść z po-
„ zagrozi! iei u~ntaż~m, leśli będz e ~alei mie· Ale miiiały dni i o sensacji nikt niiie teresowal go tylko biuletyn gietoowy dwórza? 

szała się do le1 &!'rawv. Okazało 11ę, te Sa· l ł · i ostatnie wi <I mości" li• S d · · · b reóski za pośrednictwem Maryei ookoiówki g, YS7 a · . . . . a '°. po, Lyczne. . . - ą zę. ze panu ~aronow1 me ~-
Lenv. skradł iei listy. t>inne pnn. Stefana. . Wyw11a;dowcy ~n~kaj!l na cą.te dni. Był on ?becme w. stan~e. wvmaga1~; dz1e wypadało wchodzić wprost z ul•-

Następnego dn!a Stefan wzywa teleto- 1 Nie było ich 01-1.;dzie wtdać. Nie. przy- cym spokOJU. dobroc1. łagodnego wspo cy do dymnego szvnku... Uprzeazam 
nlcznie Le.no I oś.władcza jej, że Sareń:ski j chodzili nawet. do urząd u śłedcz~g?· - życia. Starał się w'.ęc znowu o względy . że nie jest to wytworny lokal, dó ją: 
Ju~t~J!/:itd:~~ada Lenie. że w niedzielę qbai prnci::wal11 nad S'J'.!ra~ą wyswtejle· Len~. Byh razem ~ teatrze. Po~em To- ; kiego pan baron jest nrzyzwyczajo11y .. 
wieczorem ókoio godziny siódmej udał się 'I nta zagadki przy ul. O.cheJ 7. · neok! i:rzyJ?ył do ntJCh na kolacJę. Zda- Ale przecież nie chodzi o przvJemnoś1~ 
do Sar:ń.1;k'leit<;> po li~ty. lecz zastał. drzwi · Trzeci. ich to;varzysz. \;Vacła;w Ka- wało si.ę więc, że wszy.sitko wejdzie ~uż I i zabawę ... Tu chodzi o ... życie pani ba-

·.· le~o m1eszkania otw~rte, a Sareńsk1 sle- Jeta _ zin1.kl bez sla<lu. C-0 s1~ z nim sta- na normalne tory gdy znowu nastąpiły ronowej... . 
dzW r~:t:~~·i~~~~Y sf~r;:uŻostawlł kapelusz to nńkt na razie nie wiedzi.al. Przepadł. rriesoodz:ewane · powtklania. I ~ O życie? .. Ho. ho... Gra wart.i 
w mieszkaniu Saretiskiego. Wz:ął urJ.op z<lrowot.ny i miał wyjechać W kilka d1ni po zbrod:ni na ul. Ck:hei, świeczki ... No, dobrze. dobrze ... Pros.tę 

Obawiał sio wre~-. że podeJrzenie padnie do Zakopanegó lecż niikt nie · miał pew- do gabh1etu barona w fabryce za<lzwo-' na mnie czekać. Zaraz przvjadę... · 
na n!eg_o, lecz policia w nlewytrun:iaczony ności że tam wla~nie przebywa. ndta iakaś kobie•a Baron zajęty bvł wła - Dobrze· Czekam ,..od·zinę siios6b znalazła na miejscu zhrodm kape- · . . . ~ · · · · L. · · · · B · ·. "' ··· . lusz it iniciałam! "K. J.". Lasecki był wier Ta~emmca J·ego nag-tego zniikn1ęci.a śnae sprawdza mem ostatn·ego b1Jansu. aron odłozył słuchawkę. Zabrat 
1>0za obrehem podeir~eń. części-owo przynajmn:ei będzie odgad- Zddął słuchawkę i, iak zwykle, obojęt- się do dalszego wertowania ksiąg. le..;r. 

Ko~:uri We!lt~el •fwierd~a, te panem nięta jeśl.i dodamy, że . w tvm mniej- nym d~·em wyrzekł: nie mógł już pracować. Zadzwonił. · 
„K. J.' był Kazimierz Jurecki. · · • · :n.ł 6 · Ż 'Wi T · H 11 f p t ć t d · d W:v.w!ado\\·ca Rekin otrzymuje zlecenie więce·I czas1·e z.n"l\ a. r wnte era · :u· - a o.... . - rzvg;o o_wa . au o o wy1az u. 
z~siągniecia informacyJ o Jureckim 1 w tym cholska. a wraz z n~ą .ca~a banda szp!e- - C,zy zastałayn pana barona Rege- K1edv wróce. me w1em. 
celu nawiązuJe znałomość ze służącą pań- gowsika. · · · '. na? ... - zapytał cichy głos kobiecy. Wstał. Przez chwile zastanawiał c;le 
stwpa ~~Lecklcht. ·~...... „61 k . PoJkja rnuaiztle n.te zajmo:wała śię: - Owszem. iestem przy apar~:.iie .. r.ad czemś, poczem napisał na kawałku OZy.mane a aru-151\ &'llCze6 Y pl"Ze aiz:u1e . . • d h b"' w·~ . C , b ? • • " kotnisarzowi Wentzlowi. . .Juz wykryciem mor ercy . ra .1nv . 11-· - zv to pan ar?'" ... PąP1eru. 

Rekin dowladuie sie. te Jurecki chce w ~k:·ej i a1tac..he poselstwa fra.ncusk!4'~0· . -- Tak ... Kto m6w1?.. · - .. ladę do fak 1efś lc:łrctmy c:;za. 
nocv wyjechać. Następuje aresztowanie. Uważano iuż te sprawy za , przesta- .!.... Nieznajoma. którą pain jednak lasa przy rogu Gróirckłej I Slenn~j na 

y.; gab!necie We,ntzla od.bywa się ~enfu~ rz.ałe". Mówiono powszechnie. 2e obv- wkrótce r>o7na... żadH~iA nie7.n~,i1Jmei damy. która pr„ed· 
;yutia~i~, P;;s~f:a~~~- 0KO:~~ct!;st~i~~ie dwa te mordersrtwa należą :do kategorii Baron .skrzvwil się: . stawi~!a ml sie przez telefon Jako „fan• 

tvch Przesteostw. które ·po pewnvm cza - Kto? ... PrOSIZP o nazw·S'ko!... tomas • 
W tvm srimvm czasie ną ulicv sprze- ~·ie "Cłrne .się wykrvią". . '. . · . - Nie~itetv. nazwiska ni.e mogę jesz- 1 

„ · ;awano j.1ż pic·rn sze · egzcmplaf te ga- Kto -z amo-rdował hrabinę ' Wilską w cze wymienić ... 
:4.nastazy Regen:• 
(Ciąg dalszy jutro). 
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naunniel ~iKołJ 1owue[~nei ~~1rawował un~nirn 
Proces przy drzwiach zamknietych w Radomiu 

Radom, 6 grudnia. f Jak wiadomo . .Jelllnek wraz z żoną 
Wczoraj Sąd Okręgowy w Radom;u I dzieckiem spłonął w tajemniczych oku­

rozpatrywal sprawę 37-letniego nauczy- , Jlcznośclacb w czasie pożaru swego 
ciela szkoły powszechnej w Skarżysku· domku w Skarżysku na początku lata 

W związku z t~ sprawą Mazurkie· 
wicz. naibliiszv sąsiad i kolega Je\linka. 
był nawet na przeclą2 5 dni zatrzymany. 

Wyrok podamy jutro. 
Kam. Tadeusza Mazurkiewicza. Mazur. b. r. 
kiewicz odpowiada z wolnej stopy. Akt 

~~~~:~:lę::rzn:c·d::ty::::·:::::~ Szor er sprawcą napadu rabunkowego 
diz~ia~hz~:~kr~ięt~~:wata się przy . ~ąd poznański skazał go na 2 Iata więzienia 

Nikogo. poza dwiema osobami, z naf· Poznań, 7 grudnia znania, l 
bliższej rodziny, na salę nie wpuszcza- Przed sądem okręgowym w Pozna- Wtem Szefter wpadł na genja1nv po-
no. · ni.u odbyła się rozprawa przec:\vko sza- mysł: zaprononował, by szofer odwiózł 

Przy sposobności wypada zazna- terowi taksówki, Blt.mJenrcderowi, któ- go do miasta, 
czyć. że Mazurkiewicz bvł jcdvnvm ry w 1931 r. usiłował z.1bawić się w Na·wny szofer z~odzit s!ę, i czego 
świadkiem tra~cdji rod7.lnv Jellinka. o bandytę. mia.nowicie. gdy do taksówki skorzyf.td okradziony pasażer i plerw· 
której obszernie pisał „Express llustro- ' jego wsiadł rzeźn:k ze Stęszewa. M:- szemu posterunkowemu kazał Blumen-
wanv". chał Szefter. k:erow~a. korzystając, że redera aresztować. 

Rozpaczliwy czyn 
17-letniego kadeta 

Chełmno, 7 grudnia. 
Z niewiadomej przyczyny targnął 

się na swoje życie 17-letni kadet Gumiń 
ski, strzelając do siebie z rewolweru. 

Ciężkc rannego w pierś kadeta prze­
wieziono do szpitala powiatowego. 

IUlllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllillll!!~!!!~llll!!lllllllllllllilllllllllllllll ::::.. =-
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. rccznei roboty na drutach I szvdclko· 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa· 

LIL";••:~;;~; 4 rt ~ 
Kilińskiego 14, Z c>letro. :~ = e lllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllll!lllllillliil!llilllllllllllllllllllllllln 

pasażer był pi.iany, wywiózł go do Sta- Wczoraj pomysłowy szofer stanął 
rolęki. przed s~dem. który s.kazał go na 2 lata 

W polu taksówka zatrzvmafa się więzienia i utratę praw obywatetskici: 
nagle i szofer rzucił s'e na zdumi.onei;{o na 5 lat. 
pasażera, zabierając mu gotówkę w su- Oskarżonego, który odpowiadał z 
mie 800 zł. Obrabowawszy pasażera. wolnei stopy, n ezwloczuie od·prowadzo 
Blumenreder zamierzał wrócić do Po- no do w:ęzienia. 

Komuniści zabll1 wieśniaka, 
obawiając się, że ich odda w ręce policji 

Lublin, 7 gructn1a. działalności; to będzie zmuszony zamel-
Od dłuższego czasu czynna była na te· dować o tem policji. 

renie powiatu włodawskiego, we wsi Nie podobało się przywódcom organl· 
Tarno, organizacja komunistyczna. Na zacj1, którzy postanowili zgładzić sweg() 
czele miejscowych komórek komunisty- prześladowcę. Pewnego wieczora, gdy 
cznych stali dwa prowodyrzy: Michał Ko Romaneczko w gronie kilku gospodarzy 
waluk i Mikołaj Wojtiuk. znajdował się w izbie Jankla Awerbu· 

W tej samej wsi zamieszkiwał gospo- cha, nagle padł przez okno strzał, kładąc 
darz Antoni Romaneczko, który znany tru,em Romaneczkę. 
był jako lojalny obywatel i zagorzały W wyniku dochodzeń Kowaliuk i 
przeciwnik wywrotowców. I Wojtiuk, stanęli przed Sądem Okręgo: 

Wieśniak zagroził komunistom, że wym, pod zarzutem zabójstwa. Skaiano 
jeśli nie zaprzestaną swej przestępcze! ich po· 8 lat ciężkiego więzienia. 

e.ne -~···•IZTr "hm 4 • 
Dz'ś i dni następnych? Poraz prerwszy w ł.odzl 

et TragedJa miłńsna kobsety szpiega niemieckiego w łodzi pud1\odnej 

POlSKIE T,2W. P!!Y!.ACIÓł KSIVKI 
a 

STĄN IStAW BAI' ·-·-----

MAlllCłt.ZA 
Ml.t.9łCI 

" 

DO NABYCI~ WE WSZYSTIUCH 
l<SI Ę(jARN IACH 

Żołnierze sowieccy 
:iciekajq do Polski 

Wilno, 7 grudnia 
Na odcinku granicznym w rejonie 

wsi Kurhanów. w pow. zdołbunowskim 
zatrzymano w dniu onegdajszym 3-ch 
uzbrojonvch żołnierzy, przydzielonych 
do G.P.U„ którzy dobrowolnie prze­
kroczyli granicę z Z.S.R.R. do Polski, 
nie mogąc znieść prześladowań ludno­
ści ze strony władz G. U. P., którym 
podlegali. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
6PEC. CHORÓB SKORNYCH WENf:· 
RYCZN\'CH I MOCZOPł ClUWYCH 
nAWROT 32, Tel. 21~M8 
przvłmuJe od 8 IO rano I cJ 4 8 
wiet:z6r. w n1edz. I śwu:ta ad 9-11 

i ,,ZWYCIĘS~WO" 
ac w roli gł.: George Obrien jako llapitan marynarki w walce z łodn1 pr dw. niemied<ą •u. 112• 
~ 30-10 oraz Marion Lessing ako kobieta szp;eg niemiecki. 

•e:e.•m:ll!'llillllaillMMll Fiim ten był zabroniony przu~ cenzurę w "remczech. l'\adprcgrzm farsa! 
re *Mi'enn w .„ fi •• 

Prywa·tne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. ·:12-333 

uruchomiło dział dorainej pomocy 
LEKARSKO· DErtTYSTYCZnEJ, 

czynny od godz. 14- 16 i od :l0-L2 
(u.suwanie zębów I ułmler.r.anle b616w). 

Ił .1.„„„„„„„„„„„„„ ...... „„.„ 
~ . ..._„.„ ........................ ~! 

1
1 \U na)błiższycb dniach ' l 

otwarcie wystawy obrazów 

1-t>:ea;q_ .1 

NIE PREZERWATYWY! - I 
DZIECI 

lecz wvrainie PREZERWATYWY .01.1.A' 
winien Pan żądal, wszvstko ;nne raś rzekomo 
tak samo dobre l't.-lśLĄDOWl'tlCTWA jak naje· 

proście rodzlcó-w, 
żeby przyszli z waml 

nergiczn .ej odrzu.ać 

do Tyl'·o 

JUTRO. to Jest w czwartel: "' 
godz. 4 POl'ot. „OLLA" 

wystawiona zostanie i marką 

Znakiem 
swiatowti sławy 

na każdej 
kopercie 

„SCALI" pr~-::~:~::-e .Oli.A,..+ 
arcywesola opowieść w 5 aktach GLOHUSA 
św. Mikoł.tJ u dzieci *5'Ga\l~mia ______ ,_ llllllllnlllillllllllilllllllllllll 

II. - - .-

POD:::~:::~~~::!~:· &.\ sziiiD'achBr w { ~P(OftR~Al D~ ~rłllA( l~ A 
fenia Gerard!, Pawełek Dudzlń- 11 t ' 

ski, .Janek Rowskl. CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE. 
I UWAGA! UWAGA! 

Lekarzy • specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tel. 205·38. ~t~n:~łiWH ~O~llYD'~~1·e~1 · d)z~~~r Z•>!G~~ą~tda~~~~~:~~ ~~~ :;:::u~o~o~:~n~e6 . o~el; ::z._ 
I
~ .„ 

1 
średnictwcm świętego Mikołaja 5 I pół po poi.: w nledz. I śwleta od 
zechcą podarki zaadresowane, 3-5 po pał. 30-Z czynna od 8 rano do 9 wlecz~r. 
składać do kancelarfi Teatru ~ 

11
_

1 1 
przvimuje 

llllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllllllllllllilllll!llllHllllllllll1lllllll_lllllllllllllllllllllllllllllll I ~rJK i~ż d~~:~:r~~~gr.ww ~~~l: PosiadT'!.~lk.eog5ra~noif1°1_,nów! ; 2-~ I koh1era ·lekarz 

I 
S · ~ r w niedziele I św•cta od 0-2 pp i w gór n Bi poczekalni kina „Casino" I ._ Teat:~. ~~- - - - PK~~i!! z~~~a'!a'!!!~ WfNER\'~eZ~VCH ·~n~~hÓRN\'Cft . I "arutowicza 6 m. 16 Porada J zł. 1.·>oeoeoso••--·····-····••o·-·-.: Dr. HELLER~ --- Dr. med. 

Z·1om00kK
1

D
0Rwsk

30

-·1' H KliCikowa ··::::c~::;:.~·~!=:a'":;.·e . BER. 00

kMtór A N: HJ Lubicz 
e · f raUgUłla 8 Telefon 11'·89 I '1 Spec. chor6b skórnych, wene· 

chor. skórne. weneryczne I moczu- połoinjctwo i choroby kobie-:e przy!muie do io rano I od 4-8 ppul chofoby sk6rne, weneryczne ryczn!c" 1 m.oczoj>łclowych 
olciowe Piotrkowska ''· ntedz. i św1eta od 11 do z DO ooł. I moczo„łclowe Ceg1eln1ana Ni 7 

fi.go Sierpnia 2 . . tel. 21.1-66 Zł mo. niżUTERJE. kwity lomhard,)- CEGIELNIANA Ne 15, telefon 141-32 
orzvlmuje do s.30 rano. Od 2-4 po poi przyJmUJe codzlet1~te od 10-12 we kupuie i ~lai.:1 .~ajwy:t"~e cenv tel~ 149·07 . 't>riyimuie od !! s-10 12-2„ s-s w 
\ 0·d 8-9 w. w medz.. 1 świeta odj i S-8 WICCZ. la ldad jubilerski L fJJalko, Ptotrkow. PrzvJmu1e od 8 ~I 1 od 4-8. nłediiele i święta od 9-11 

10--l·ei. ska 7, OO w n1edz1cle I śwu:ta od 9-1. _ , _ 

2-30 
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Czy mamy łamać ręce i nogi? 
Lod~ionie rnussq si~ ·u,sut efiDJili6rustulii. 

0611 61!11,piec~nir prse;śt ulict; 

Przy bólach 
· nerwowych I głowy, 

grypie i przeziębieniu stosować motna 
tabletki Toga!. Toga! uśmierza bóle. 
Togal wstrzymuje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. Nieszkodliwy dla 

ser:ca. żołądka i innych organów. 

. Lódt. 7 grudnia. I założeniu wszystkich rur i zakopaniu l iego nakładu odwagi i duiej ~ręcznośef. Komornik sądowy 
(v) ~ódź zaczyna_ s1ę c~raz bardziej czego po~rzeba, chodnik ~ ~taje od· Po kilkudniowej słocie ~~łe .ulice Po- k K 61 ~P.&dabntać do wie:k.ieg~ m•a:ta. Mamy ra.zu napr~w ony, ~zględn:e. Jakoś .Pro· kryte są grubą warst\\!ą s1tsk1ego bło- s azany na więzienie w . r · 

1uz częśc:owo kanał zacJę, a w projek-. w•'ZOryczme zabezP'!eczony 1 całem1 ty- l ta. TO Jest karygOdne ntedbalstwo. Osta Hucie . 
cie wc,<l-0ciągi. Ale n-:e o t-o chodzi. W I gOdniami przechodnle pneskakiwać mu teaznie jeżeli już nei można zaraz za- Kr61ewska Huta, 7 grudn;a. 
zwiaz.ku z przeprowaązone~i p~zed kil- szą przez te. niezrozumiałe nc>ełnie. 

1

. bruk9wać szc~cr~ ~a trotuara~h. k? na· W · wydziale zamiejscowym sądu 
ku laty pracami kana1·zacy}l1em1. właś- przeszkody. · . leży Je przyna]lnn1eJ Przykryć 1akos de'S okręgowego w Król. Hucie odbyła się 
cicie:e d0mów otrzymali prekluzyiny W okresie ciągłych ditSz.czów. w · kami. a powstałe resztki gliny i ~fo!a dziś rozprawa przeciwko .l<uciolfow1 

tenn:n na przyłączen~e swych n~eru- które iesień i wczesna zima zazwyczaj starannie zmieść z chodn!ka. To śl sikie Kędzierskiemu, oskarżonemu o przy­
che>moś.ci do mieiskiej s'.eci kanalizacyj· obf tuje, rowy te wypełniają. sie błotem, I błoto iest tak samo zdr.ad!iwe. jak Pt?" właszczenie poważnych kwot. 
nej, pod groźbą przymusowego przylą- które na podeszwach obuwia przeehod·, włoka lodowa w okrcs1e mrozów. z,. Kędzierski na stanowisku komorni. 
czen!a. n'.6w roznosi się po całe.i ulicy. Błoto mą jednek ulice posypuje się piaskiem ka sądowego przywraszczył pieniądze 

Prace kanaJirncy:ne nad przyłącze- I takie ze znaczną przym!eszh gliny jest lub pop'ofom, natomiast w okresie desz- od wyejtzokwowanvch wierzytelności. 
niem do s:ed odbY.Wają się. ldrie to n·c- n:etylko, że nien1em'łe. ale do pewnego czów i słoty śliskie błoto Jeży spoko.tnie Sąd skazał Kędziersklego na JO mie­
co żółwim krokiem, ale na w:ete rzeczy nnwet · stopnia niebezpieczne. Jest oao cafemi warstwami na chodnikach n~ra: 'sieqr więzienia. 
trzeba patrzeć przez palce w okresie tak śliskie . że przeiście tamtędy w ka- żając przechodndów na poślizgnięc · a 1 ' Na podstawie amnestJi darowano 
kryzysu g·otówkowego. Są jednak rze-! lo~zach lub ś·n=e~owcach. wymaga du- unadki. mu nołowc karv. 

~~~~e~~r~:Jad~Y:~tÓ~~~;:~ow~lca~~ 1 l ,,. • d I 6 ODO I I h I b•• I 
~:!f~~:f~;:i.!m!~F~~."~~,~.:; · B1 t nte os aną . z o yc , o pana za IJQ. 

u wytotu bramy 1 przy katctej ryn-1 s -nt z· ysta 'który groz1·1 śm1·erc1·ą· lnz· Czechow·1· 
n!e kop:e się rowy i przechodn:e muszą · Z a d f • 
obchodz:~ je naokoło. a!bO ~rzecbodzić . czow1• został aresztowany . 
po · wąskieJ kładce. To Jest 1eszcze zu- ' 
pełnie zrozum=ałe, ?:dyż inaczej być nie KróL Huta, 6 grudnia. Odprowadzono go do...aresitu, gdzie I 'ntyniera większą sumę, poniewa! znaf· 
może. Najg-orszem jest iednak to. że po Przed kilku dniami do inżyniera ko· I przyznał się, że jest autorem listów. I dował się w kłopotach finansowych. 

oalni „Gothardt" - Czechowicza, nad- Szantażystą jest handlarz Józef Sy- Szantażystę osadzono w, więzieniu. 
i zedł list, w kt6ryna jakiś mężcz~a cło· i mik z Orzegowa. Chciał on wyłudz:it od J 

Zbrodniarka sianie maga1 się wypłacenia 6.ooo ar. w razie . 

cpohd~:::J~Ypf:::~p';:~:!t złotyć Bezołatny kurs ·wałki' z gruz·, 11'c2 przed s21dem dorafnym 
w Lublinie 

Lublin, 7 ~ruJ:.ia. 
W ostatnich dn.iach znaleziono zwlo· 

ki zamordowanej służącej śmlgielskiej.­
J ak ustalono, zbrodni tej dopuściła się 
prostytutka, Helena Systy przez kilka· 
krotne uderzenie śmigielskiej łomem po 
głowie, co spowodowało pęknięcie 

· czaszki. 
Prostytutka obrabowała następnie 

swoją ofiarę z; posiadanej gotówki, zł. 60. 
Zbrodniarka została aresztowana i stanie 
przed sądem doratnym w Lublinie. 

całą sumę na szosie pomiędzy GoduI, a I lf 
Młynem Szom~ierskim. . . dla lekarzy organizuje zwlaazek przeciwgruilłczy 

Po .paru dmach nadszedł znuw hst 
identycznej treści, wobec czego inż. Cze Lódź. 7 grudnia. z kliwłką gruilicy płuc przez odbycie 
chowicz zmuszony był zwrócić sję o po· Do Łodzi nadeszło zaw'adomlenie o~ Prakt~·ki w zakresie gruźlicy wewnętrz 
moc do policji. organiwwanym kursie prz.eoiwgrutli- nei w szpitalu i sanatorium. Podania o 

Z polecenia władz, inż. Czechowicz l czym dla lekarzy, ma ·ącycb się poświę- przyjęcie, do których nalciy dołączy~: 
złożył na wskazanem miejscu pasf4 ko· cić pracy na polu walki z gruźl cą. .curriculum vitae. zobOwiązanie do czyn 
pertę. Po jakimś czasie przeszedł szoslJ, j Kurs ten będzi e trwał dziewięć ty· nego zwalczania gruźlicy przynajmniej 
pewien mężczyzna, który kopertę tę 1 godn i od 15 stycz.nia do 18 marca 1933 . Przez dwa Iata po ukończeniu kursu, na· 
podniósł. I roku i uwzględni w p'erwszym rzędzie Ił Jety kierować do biura związku prw 

Stojący w ukryci.u posterun.kowy po· ,studia praktyczne. jak również obejmie ciwgrużlłczego w Warszawie ·ut. ChO-
licii zatrzymał go. · wyJdady teoretyczne z dziedziny .roz-1 ~ims.ka 24 do dnia 31 grudnia 1932 r. 

•••••••••••••~*••••••••••••••~p~awan~~u~iw~~~, K~ydaci~pu~~sięo~~ 
'"' · z grutticą. · nanie zwrotr1ego stypend;um w wyso· 

Powołania komisji mieszkaniowej stuc~~~5zót!n ~:~zreczi:t;r Po~~y ~:lkości 400 Zł - (ka) 

d:~d~~~1~r:~.a~d ~:!~:!~:1:.'~~::::z~spekc:i polegało Robotnik z Poznania'_ u)ety na Sląsku Opolskim 
Przed kiJku dniami odbyło s :ę zebra· na tern, że w skład iei wchodz:ły spec· z d ł d 

nie Związ1ku lokatorów-i sublokatorów jalne ICtne komisje, które zaJmowaly się amor owa on swego praco awcę. 
województwa łód~kiego (Pfotrkowska h.:stracją mieiszkań łódzkich. Katowice, 7 grudnia. kowych. 
107). 9a ~tórem zaP,adła uchwała do- j . W razie koniecz.n~ści przeprowadze· z opola donoszą: W m1eJs1:owośct Po dokonaniu rabunku. żukowski 
magan1a się cd magistratu pcnownego nia remontu. kom•SJa zwracała się do Schmartv obok Kluczborka z polecenia przeniósł się do S r..: hmart. ~dzic dla za. 
restytuowania inspekcji mieszkaniowej. ! właściciel.a d.nmu, a idy ten odmawiał, ' prokuratury w Pronisfawie aresztowa- tarcia śladów przyjął jakąś pracę, nie 

Szereg mówców powołu·: a.c się na sprawę k'erowano do sądu. I no robotnika rolne~o 2:i.letnie~o Zukow- żądając wcale wvna~rndzen i a. 
nst~tn.ie wypadki katastrof ~udowta- ! Obecn:e wskutek ,pr.zec:ątenia pe- skiego z Poznania. Żukowski test .podej-, Przy Żukowskim znaleziono rewol­
nych wykazywał powołanie inspekcji tyciami i::oszczególnych lokatorów. spra rzany o zamordowanie swe2:J praco· wer. 160 marek i kilka nrzcdmiotów. 
miesrkaniowej iako ~rawę nieodzowną wy takie o przeprowadzenie remontu, dawcy w Pronisławłe w celach raban· pochodzących i rabunku. 
d!a interesu szerokich rzesz Jokators· moga, Je~ć nięro.zpatrywane w magi- I · 
kt.cb. · I ~.tracie k'lka miesięcy. · 2 osoby zamordow=-ne pod [z0stochowa Dotychczasowa inspekcja miesz1ka- De:egacja związku lokatorów będzie U 'i 'I 
n ·owa its1nia la w Łodzi do 1925 roku i w ingerować w tej sprawie za kilka dni. 
::„mże roku zostata przez magistrat zti- . Cka). Krwawa awantura w majątku ks. Lubomirskiego 

SZERE60WIEC ZABIŁ PLUTONOWE60 Częstochowa, 7 grudnia. nie~o, Antoni Kołodziejczyk ściął ją i 

• We wsi Kruszyny, majątku ks. Lubo· erzystąpił do zwiezienia iej na swój plac 
mirskiego, powstała krwawa bójka po· Sprzeciwił się temu Władysław Koło· 

Krwawa zbrodnia pod Radomiem między Wfadysławem i Antonim Koło- dziejczyk, twierdząc ze swej strony, że 
. dziejczykami, która pociągnęła za sobą sosna należy do niego. 

Radom. 7 grudnia. wczoraj za zabójstwo na 5 lat wtęzłenła. I dwie ofiary. · I oto wywiązała się bójka na noże, re· 
Szeregowiec 39 pufku strzelców a inicjatora b6Jkł Sturka na 3 tata wie· I Scysja między braćmi powstała na tle wolwery i drągi. 

i"'OWSkich 21-letni Bronisław Kądziela zienia. Obydwu skazanym zaliczono sosny, stojącej na granicy obu gospo· 
<>trzymał urlop i przyje1.:hał do domu areszt prewencvjnv. · ąarstw, Uważaiąc, że sosna naldy do Po jednej stronie walczyli Władysła•v 
do wsi Piaski. Kołodziejczyk, brat jego Jan oraz Michał 

Wieczorem podpił sobie w towarzv- Bezak, po drugiej Antoni Kołodziejczyk 
stwie kole~! .?3-letnie~o Stautsr~wa -:' Ir- Udusił rn-ia u1loclione1· z synami: Janem, Bronisławem, Edwar• 
ka. Obydwaj udali się na tor kolejowy. 't dem. i Józefem. W czasie bójki ieden l: 

~cizie zaczepia11 prze~hodniów. Zbrodniarz skazany na 8 łat więzienia walczących roztrzaskał drągiem głowę 
Wreszcie zaczepili Władvsfawa Ku- Antoniemu Kołodziejczykowi, co widząc 

·!)isza. zawodowe~o plutonowego i Wik. Wilno, '7 grudnia. I bów Kuźmicz, a widz-c jak Szc2erba . IYll Jego, Bronisław, dobył rewolweru i 
tora Bienia, którzv przechodzili torem. Konstanty Kuźmicz, mieszkaniec fol- 1 traktuje jego ukochan<1, rzucił się na nie strzelił do Bazaka, raniąc go ciężko w . 
idąc na zabawe do pobliskiej wioski. warku Hole, pow. lidzkiego, zakochał się go, owiązał mu powrozem szyję i udusił lewy bok. 

Wyni!Ua bójka. Siurek zadał l(ur,j· w żonie Macieja Szczerby, mieszk. tego! go. Następnie, dla zatarcia śladów zbrod Bójka trwałaby jeszcże dłużej i po· 
c; 1,owi klłka ran scyr.orvkiem, le..;z p!:..t.:. folwarku. , ni, chcąc upozorować samobójstwo, wr.· ciągnęłaby za !obą więcej ofiar, gdyby 
tonowv bronit się d.:·tln1e· Szczerbowa odwzajemniła się Kużmł· cią~nąl trupa do stodoły i tam powiesił. nie interwencja sąsiadów, którzy z tru·· 

Wówczas Kąd1.:t:h k·órv f(Onił Rie- czowi uczuciem, to też w krótkim czasie Dochodzenie policyjne ustaliło ied- dem rozdzielili walczących. 
nia, zawrócił i ba2netem pchnął kilka· doszli do porozum.enia. · nak, it sprawcą śmierci był Kuźmicz i 
i rotnie Kupisza w piersi. Ohvdwaj na- Kochankowie nie umieli za.::hować kochanka aresztowano. Ciężko rannego Bazaka przewiezion 
i stnicv zbiegli. a w pa re mniut później ostrożności i po niejakimś czasie ·Szczer· Epilog tej zbrodni rozegrał się wczo· do szpitala, gdzie w strasznych męcza · 
miertelnie ranny plutonowy wyzionął ba zaczął zakochanych prześladować raj w sądzie okręgowym. niach zmarł. Antoni Kołodziejczyk, od-

J m·ha. swoją zazdrością. Na tem tle w domu Po przesłuchaniu świadków, 54d Okr. wieziony do domu, również zmarł. Bm· 
Sąd Okrel'{ówv w Radomiu, uinając. Szczerbów dochodziło do stałych awan· skazał Konstantego Kuźmicza na 8 lat nisława Kołodziejczyka policja are~ · lo 

i. Kądziela działał pnd wnłvwem silne- tur. -;- W czasie jednei. z tych. scen mał· więzi.enia z po.zbawieniem praw obywa· wała i przekazała władzom llłłdowym . 
go · wzruszenia psychil:znego, skazał go żeńskich wszedł do mieszkania Szczer· telsk1ch. 
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Nowy podatekkomunalnyj 
ma wynieść 25 młljonów złotych rocznie 1 

I 

Znowu ukazała , się w prasie wiado- .4.800 - 8 zł. rocznie, przy dochodzie~ 
mość o lansowanym przez Związek od 4.800 do 6.000 ~ 10 · zł. rocznie, przy 
miast nowym po'datku, który dla odmia- dochodzie od 6.0QO do 7.800 - 12 zł. 
ny ma się nazywać demokratycznie rocznie i t. d. 

Nmepr!::aWdOpQdObne „powszechnym podatkiem obywatel· Osoby, których dochód wynosi od 
ł ~ skim". Ma to być podatek, nie .na rzeęz 50.000 do 100.000 złotych rocznie poda-

Nr. 34t 
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,\~olf Menjou 
Jest najpra.cowitszym artystą 

ti•mowym h i SłO rJ· e skarbu państwa, lecz magistratów ce- tek ten wynositby 
i Iem poprawienia finansów samorządo- 300 zł. rocznie. . 

'Pomidower wszedł do zakładu fryzfersklego. wych. Podatek ten płaciliby bez wyjąt- Ale o tych si.ę nie martwimy. Kto za- (lu). Znany ·reżyser Ernest Luoi~z, 
Pomldower Jęst zupełnie łysy, nie trzeba więc ku (oczywiście prócz bezrobotnych) rabia' w dżisiejszych czasach 10.000 zło- pracujący w Ameryce, lecz ostatnio ba· 
być detektywem, aby zrozumieć, że przyszedł wszyscy mieszkańcy miast. tych miesięcznie, może zapłacić jeszcze wiący w Berlinie, w wywiadach z 
wlko się ogolić. · Niejednokrotnie . już zajmowaliśmy 25 złotyc.h . miesięcznie podatku na rzecz dziennikarzami niemieckimi opowiada o 

Ale usłużny fryzjer wyJmule z gablotki głos w tej sprawie, stwierdzając 'dobit- magistratu. · · · swych najbliższych współpracowrt1ka~h 
wielkidłakom fekiegoś płynu i powiada: nie, że w okresie wzmożonego kryzysu, · Ale skąa mają wziąć na ten ppdatek - artystkach i artystach filmowy.;h. 

- Pan wie co to jest?.„ „Włosolin''I„. Nal- gdy pensje i zarobki maleją, wszelkie ci. którzy dziś ledwo koniec z końcem W kolejno zamieszczanych artykul ikd.;h 
lepszy środek na porost wtosów!„. Powiadam nowe obciążanie ludności ' opłatami sta- potrafją związać, którzy podawaliśmy jego opinję 
panu genialny płyn! ..• Włosy odrastalą po go- nowi · nle mogą wyżyć ze swej skromnej o POii Negri i JanlnS?sie, dz1$ przyszła 
diJnie! ..• Weź pan Jeden nako~ na próbę- cios ogromnie bolesny. . pensji kolej na Adolfa Menjou . 

. - Dziękuję panu •.. - odpowiada obojętnie Ogólny wpływ z powyższego podatku i' dla których każdy grosz nowego po- - Janirtgs - twierd·zi Lubicz -!·est 
Pomidower - Schowaj pan dla innych." To na rzecz gmin miejskich ma wynieść datku stanowi poważną pozycję w bud- dla mnie typem aktora „aktywnego", 
przecież moJa labrykacJa." około · . że cie? .. : podczas gdy typowym przedsta\\ ic1e-

,, •.• 25 milionów złotych rocznie. Kwestja wprowadzenia tego podat- Iem aktora „pasywnego"' jest niewątpli-
Pewneg-0 razu wybrałem się do Plszczykowa Czy suma ta uratuje • nasze samorządy ku nie je-st jeszcze przesądzona. Sprawa wie Adolf Men~ou. Jednem, niernacz­

Jest t-0 mała mieścina gdzieś za Krakowem. Za- od grożącej im ruiny - trudno przewi- ta ma by.ć rozstrzygnięta w najbliż- nem poruszeniem brwi artysta te·n inó­
Jeżdtam do hotelu, gdzie fest Jedna łazienka dla dzieć. ·Istnieje przypuszczenie, że suma szych dniach. wi zną.cznie więcej niż kto inny· ·Źywio-
wszystklch gośc!. Ponieważ Jednak byłem bar· ta niewiele pomoże. albowiem sama go- Szerokie masy miec;zkańców miast i tową gestykulacją. . . 
dzo zmęczony długą drogą, więc postanowiłem spodarka naszych samorządów 'jest wa- .miasteczek z niecierpliwością oczekuj8 Adolf Menjou posiada wYiątkowy t:l­
się wykąpać. Wchodzę do wanny, odkręcam kra dliwa i wymagająca uzdrewienia. wyniku projektu, złożonego przez Zwią- lent mimiczny, którego jednak nie na-
ny, ale nie mogę sobie dać rady. Dzwonię nal' Podatek ten ma wynosić przy dach.o zek Miast. dużywa. Do historji ekranu wejdzie on 
słutącego. . · dzie rocznym ·Od 1500 do 3.000 zł. -ł - str. - niewątpliwie jako 

- Przepraszam pana - powiadam - Jak to · 6 zł. rocznie, przy dochodzie od 3.poo cło 1 , . . . twórca typu elCKanckie20 mężczy1,ny. 
właśchyle fest z tą wodą ... Nie mogę się zor- ~ n 11 . ' T . „ -..... - ' w życiu towarzyskiem Adolf Me11joo 
1entować, z którego kranu ptyn1e ciepła, a z któ· O'......_ 0 · U ro~!! I O, uchodzi za cz.rowiek~ bardzo wę~orego, 
rego zimna wodfl„. · ... . . ~ JP łł • I rozmownego 1 czaruJącego swemi· J:Jw-

·. · ... - .·To przecie bardzo proste!:__ odpowiada PROGRAM ŁODZKTf..J ROZGŁÓśNJ 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem.·Handlow"j cipami. Pozatem jest to człowiek. który 
służącf służący._ z kranu, na którym Jest na- .POLSKIEGO RAD.J.\". w , Łod.zi, repertuar teatrów. ' wszystko wie I w dodatku lepiej ttłż 
pis ciepła'' leci zł d k 

1 
ŚRODA, dnia 7 grudnia 193Z roku. 19.30-1?.45· fel!eton literacki p. t. „Szlakiem I innł . 

„ !' " · mna wo a, a z ranu z nap· 11.40-11.5{): Codz enny Prze\!ląd Prasy __ Polskie;. pówieśd Polskiej". wygi. p. W. Rogowicz.r Gd · · •. 
sem „zimna" leci również zimna- 11.50-11.55: Komuniikat M~teO'!. Gł. Wojsk. St. 19.45-2000: Prasowy ['·;ennilk R~diowv. I .Y nakręcam. film. w którym wystę-

** Meteorolo~iczne? dla komunikacji lotnic.zei. ! 20:00-20-.55: Rewia z płyt gramofonowych. PUJe Menjou, nie czytam gazet, gJyż 
'Pan Hieronim Lnilki~ Jest zawodowym zble- 11.58-12.05: Sygnał cza.su z Warszawy, he1nał 1 30.55-Zl.OO: Wiadomości sportowe. 'od niego · dowiaduję się wszelkich 11aj„ 

raczem antyków. Przed . kilku dniami kupił Jakiś 1, 0_z f ;~0k0 'oaci t • ...,. d .... b" ż Żl.00~2t.05: Dodatek do Prasowego Dziennika\ świeższych informacyj. · Menjou.' wie 
I b ł I 

- · ;i- . : czy ,anie pr~.sr. na z•~„ ..ie ąc'Y. Radiowego. - tk t h , I łd , 
, n e ywa Y fotel z XVI -go wieku. Pokazufe go 12. 10-12.30: Muzyk~ z ptyt gnmo.fonowych. 21.05-22.00: · Recital fortepianowy Józefa Tur- ""'.SZYS O - ~O S YC ac n~ g e . Z"e. ja-
wla~I~ przyjacielowi. 12.30-12.35: Komunikat meteorolngi~zny. cżyńskiego. kie są ostatnie w_ydarzenia po·htycwe. 

- Patrz pan - chwall się Llllikln - ten fo- 12.35·-14.00: Poranek. szkolny z Fil~. Warsz.: 22.00-22.15: .,Na widnokręgu''. kto kogo zamordowaf, w jakiem piśmie 
tellk ma Już 300 lat ..• Ładna rzecz, co? Wykona we~: .9r~1estrasf1lh~rmomczna P.~d 22.15~22.55: . Muzyka salonowa z płyt gramofo- drukują najlepszą powieść i nawet -

dyr. J. Oz1mmskiego. tantslawa Argas•ns I . nowych · k. b · · · k 
- Ow<nem ... I pan to kupił?... ska (sopr.), ludwik. Urstein (ako"!p.). Sio- n.sS..-23.0o:· . Urzęd. K1>munika:t Pań&lw. Inst. la 1 O ~az P!'Zynosi naJWtę ~Z~ l{a~y .•. 
- Oczywiście". Dałem wekselki I Jeszcze . wo wstępne wypowie Karol ł1law11tz~a. ". Mele·&r. oraz kom'.tntikat policyjny. . ~emou wie wszystko··· To Jest ~ego 
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5: KPrzer~ka. t „ d ~3,00-24.00: . Muzyka taneczna z kaw. Ziemiań· drugi zawód. Jego energja i ·pra~cwi-

p . - : omum a „o&po arc.:zy. k. . . tość J. t t d . . . , O 
- rzepraszam pana, kto dziś bierze weksel· 15.30-15.35: Kronika· harcer$ka. · , s ies. · • es popros u za ziwiaJąca. o 

kl na 300 lat? 15.35-16.001 · 1~rogra!Tl" dla · d!ieck ' a) ,;W. gr't,td· . ~„·. ·, :„ " studia . . 
. . •*• · niowY. w.i.i;czór''.· ~\Vy Zaterrthiny, .b) .„Lt.sfy ·" . AUDYCJE ·ZA. GRANICZNE. - • I przybywa zaw.sze o'e. rwsty- ·i odcbOdzł 

~Samowarczyk spotyka przyfaclela. od dzie.ci • omowi łJ. Wanda.-Tatar.k1ew1-0t, • 1~.zs~·-Praga. - „Raclaz i Mahulena", ostatni. „ 

16.00-16.40. Płyty ~rJ.mofonowe . b .1,. ...1 · 7. k Nicrdv ni · • ·st · · k • 
-- Dostałe~ mól list? - pyta Samowarczyk. 16.40...'....17 ~00: „Pófska- . po · · powśtanht ~&~ńi9~ ' aJn..a "łramati,vczna. · ~eyera; ~ mux,y_ a ~. . .~ _le . . ~.1}1ę.c70,ny --:-- onc~y ~we 
- Nle!.u wym·. wxgł. p, Władysław Malinowski. I Suka. . .. . zw1er:ten1a Lubicz - i praca z mm Jest 
- No, to dobrze, te go nie napisałem __ 17.00-17.30: ud~~ia d la ilauczyeieH muzyki w 20.00. Berlin. Koncert symf. z fil- nąQra~ąę wielką przyjemnością. 

()ifpowlada Samowarczyk - Miałem przeczucie szkolach . ogo .nokszt. zorg. przez M. Qgn. . harmonii -Wakac. Liceum Krz. I · 
i:e on nie doJdzle". 17.40-17.55: Pogadanka dla sfer pracuJacych 21:15. Dav.ent~. Koncert kompozytor 

•• p.t. „Społeczne i moralJJe skutki bezrabo- skt ·Edwari;ta Elgara. Tr. z Queen·~ 
. . Kapuściński żali 
ową' żpnę: 

się"' przed przyJaclelem n;i cia'', wn:ł. dr. U~lsingerowa. . . tfaltu; . 
l 7.5~Ł;~!~: Odc.zytaJ111e pr.ogra.mu na dzid na- , 21.30. Strasburg. Koncert symf. 

• - I pomyśl pan, codziennie ona musi póf ść 
do masażysty! 

- Poco?." 
:.._ Ona sobie dale zaplombować ząlt ..• 
- Ząb?.„ To z zębem się Idzie do masaży­

sty?!"· 
- Tak, bo to fest ząb czasu! . .., 

~().~«'11< 1~~ 
. TEATR MIEJSKI. 

, , .Pożegnalne występy Marii Modze-
. · lewskiej. 
Marja :Afcxlzelewska, która wobec niebywa· 

· !Łg~ suh.e.su przedłużyła swe wy.stępy i czaro­
•vac. będzie pu.blkzność mistrzowską swą grą w 
kapitalnym „Jim i JH!u" dz.iś i codz;·ennie do 
:iiedzirli włacznie. 

. W nicdzi~lę o godz. 4·ei po połudn·u arcy­
„ d.z1eło St. Wyspiańsk i.ego „Wes-ele" dia mło­

. dzie ży szkofoei po cen.ach zniżonych. 
. „K~zvczcie Chiny" oto tytuł sztuki która bę· 

clz:.e na.stępną premierą. Reżyseruje L. SzyndlE>r. 

18.00-19.00: Muzyka lekka z· dane. „Adria''. 23.00. Lipsk. Koncert kompozytorski 
19.00-19.20: Rozmaitości. · Maxa v. Schillingsa. 

Rolnik zamordowa·1 swego stryja 
Zbrodniarz stanął ·przed sądęm byd2oskim 

Bydgoszcz, 6 grudnia. ·nic nte · zostanie w spadku. Namówiła 
Przed Sądem Okręgowym w Byd- więc 'SWego ·kuzyna, Erdmana. wyko­

goszczy toczyta się sensacyjna roz- . rzystując przytem niechęć i urazę jego. 
prawa przeciwko 54-letniemu rolnika- do . pobicia Brzezińskiego. Nie zwleka­
wi z Myszkowa, pow. szubińskiego nie- jąc · długo Erdman w dniu 13 wrzesnia 
jakiemu Michałowi Ernestowi Erdrt1a- br. · wy~edł naprzeciw wracającego od 
nowi oraz jego kuzynce 36-letnici Ber- narzeczonej ·stryja i pod lasem w okn­
cie Glubowej handlarce z Gdyni. licy Mycielewa napadł na niego i pobił 

Akt oskarżenia zarzucał Erdmanówi laską po głowie do nieprzytomności. 
że zabił on swego stryja 62-letnlego Następnie pokrwawionego Brzezińskie­
Jakuba Brzezhiskiego, Glubowej zaś go pozostawił na łaskę losu. a sam ro­
r.amowę do tego czynu. Straszne to werem odjechał do domu. Rannym 
zajście według zeznań świadków miało Brzezińskim zaopiekowali się nieba­
przebieg następujący: wem pasażerowie przejeżdżającegó 'lU­

Brzeziński mimo podeszłego wieku ta. nieszczęśliwy jednak zmarł po kilku 
TEATR KAMERALNY. chciał się żenić z niejaką Anastazją dniach. 

Dziś w ·śro<lę premiera doskonałej komedii Deptówną w Szaradowie, pow. Szubin, Po przeprowadzonej rozprawie sad 
::;t. Ki z d rzyńS1kiego „Szczęście od jutra". Tak to też często jeździł qo swej narzeczo- ogłosił wyrok skazujący Michała Erd­
d~ięki barwności swei fabuły. lekkości d:alo· nej, wożąc jej· podarki. Nie podobało mana na 5 lat, a Globową na cztery 

· ~~kvor~o~;1 ~~~win;z~!:u tTe~:~~YM~i~g~i;/w: się to jego córce Bercie, która bała się lata więzienia. Tak prokurator jak i 
. .:a wi e. · że -wobec takiego stanu rzeczy ąbrona- wnieśli apelację. 

tł owi ny 
feofrolne i filnJ"1"n7e 

(lu). W Berlinie odbyła sle pre.mjera 
ciekawego filmu· niemieckiego J>OJ tyt. 
„Pierwsze prawo dziecka". Film ten 
reżyserował Lang. a scenarjusz aap-i· 
sala jeg-o małżonka Thea ttarbou (Au­
torka filmów „Metropolls", „Kobletd na 
k.slętycu" ł Inn.). 

W obrazie tvm wvstępują nlez.nani 
aktorzy niemieccy i dawno Już ·niewi­
dziana na ekranie . Erna Morena. T re­
ścią tego. obrażu jest . żvcie dzie(.."i bez­
robotnvch i stosunek rod?iców do tvch 
przez kry~ys unieszczęśliwionych istot. 

•• ... 
(lu). ..Akademia S-ztuP.d Filmowej" 

w ttollywooo postanowiła odzn::iczvć 
pierwszą nagrodą za naJlenszą 'kreacJe · 
aktorską ostatniego roku Wallace•a Pe. 
ery ża je~o ~rę w filmie „Czemp" re-
żyserii .King Vidora. · ' 

• • • 
(lu). Józef Sternber2 hawi obecnie 

na wywczasach na wyspie Tahiti Po 
p~wrocie z urlopu zabierze się natn:h­
miast do oracv nad . nnwym filmem z 
Marleną Dietrich w ~tównej ro.U. 

Udz iał b i orą: Duna jewska, Mor151ka, Niedział­
:. c ·:·ska, Gurynowicz, Krotke, Szubert i Znicz, 

W. czwartek i piątek powtórzenia premiery. 

„.,.„"" ••• „ •••••••• 
l\resztowa. nie. k. ur.1·e .. ra .. ·.- s .. u .. wie~kiego. ! '4~~~.~~:5~:,.~: =.-

TEATR POPULARNY (Oitrodowa 18). - ' • 

~t~zi~ 3 ~'kt:~hS."<vJ: c~if~·..t~'J; ~hi~·~r~.Ma~: który został wy~~~ny d? Paryża = Bl~~I-. v~· ł: Di" • 
c l. rzakowną - Bus1~bew ·cz w. roli lylułowef: • WiJ . 7 - d I rpaktu frahcUSiko-'sowieckiego o nieagre- J • . I ;: • 

'· '· w czwa rtek dnia 8 grud.ma 2 przedstaw1en1a . , ' no. . g:ru n a. .. . . . '' . '. • 
: r0 gfłd~ . 4,t.:; .00 poł. 1 s.1~ wie7z.J o;peretki .„La-I Ze Stolpców · donoszą.· iż onegdaj na~ ~Jt· · . :"'"· · · .- · · • J von STE · nBERGA · • 
dy Ch1c''· Bilety w ka.si~ zamawiań w biurze .i i· - ·-N" I • f .. •· . 1 ·. w · ~WląZkl1 ~ zatrzymaniem pełno- • . . 
„O,bi5". ~taCJ ~ran 1,;zneJ iegorei.oJe · u~1kcJo_nar-' mocnego kuriera ambasady sowleckie1· • · w toh gł. · · • 

Jusze O P U na skutek otrzymaneJ de·· ',, ··.- '. · „. · ·. ·• · · · • M I DIETRI 
TEATR P~?lfkARNkY ~ s~;1 GEYERA pes~y ~ Mos.kwy .• zatrzymali pewnego ·~~~~~~r~.k~~edzvi:~0~~ż~~ ::~~e~~:;y ~ • • .• ar ana CH •• 

•0 • ?ws a • r. 5. . . wvzszego urzędnika ambasady sowlec- · - · · • · · • · · · • • • 
~ cz•wartek, .dn 11a § bm. o god,z ·,n:e 4.t.5 J>.O . . p . t. d - . p . kt~r:Ycb f)IJ . wo2ole nic n1e w1ed~1ał. . • Ceny mieJSC zn1zone: • 

pl. l 8.15 wecz: pre!T' Jet.a. arcywe.sołe~Q w1dow1· kie.J w . ary.~u. k o.r~ u. _awal. słę ,do a. I '. W~dlµ~ „ innej wersji . kurjer bvł po- - . 
• Sl~D ze Ś.?•CW"•ml I tańc a11T'l V:.~ akta.eh, 12 obra- ryza. - . . . ·. dejrzanv'o działalność antvkomunisiycz- • Zł ••• 1.so • 2.50 • 
z„:ć~~~ '~.d'i,W~~'.1.u~ 2 iraiu • ł · · Urze.dni·k 6w wi6z1 wMne do~umen-.. "'\· ~ \V związku z tern został areszto- 1••••••••••••••• 

· ty dotyl:ząl:e ostat111cgo · pu<lprsanego· wany. " 



f'.!.r./;·"1 

- . 

P.renum.erc;tia: Z. kosztami 1>rzesvlki 1>ocztowei zl. a u. so miesiectni~ Ogłoszenia• W teUcit! SO:tr, za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); ·: . 
· • nellroloci · 40 gr. za wiersz .·: milim. Drobne: za slowó ·15 ~taszy, , 

.. , 11almnrelsze zl. 1.50. Poszukiwanie orac1n za · sl0wc .Jo iroszv. nlliqrnieisze zł. 1.20. 
~--~--~--~----~~~:--~~-----··~---~-.-;...,~----:::---::-.;-.-:-.-7 

Za wydaw~e i dru:k.: ' Wydawm~hvo •• Repubłika'' sp. z oer. Odlri tedakwa cdi>owiedzialny: Jan Orobelniak. Łódź. Piotrkowska 4;. 
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PHUardar amaryKanskt 
chce kupif wyspę hiszpańską 

Paryż, 7 grudnia. 
<Telegram własny) 

(t) Miljarder amerykański Martin 
Right zwrócił się do rządu hiszpańskie­
go z propozycją odkupienia wyspy Ca­
brera. Wyspa ta ma pięć kilometrów 
dfug·oś~i i zamieszkiwana jest przez 
nielicznych kolonistów. Miljarder ame­
rykański gotów jest wypłacić odszko­
dowanie kolonistom. Na wyspie tej 
'Zamieszkać ma około 20 miljonerów 
amerytańskich znudzonych żydem. 

Zamkniecie list 
, adwokackich 

1932 

w Niemczech na okres trzech lat W d1niia 13 gmdtiia 1882 r. wy;rnszyła w ttavru .pod kiemnkiem Stefaina Rogoziń-
„ Berlin, 7 grudnia. skieigo pol·slka eksipedycja naiulk:owa do Kememll!u. Poza stroną naiulkową eks: 

(Te-legra.m wł&łtly) poolycja miała na celu zdobycie ziemi afrykańskiej dla założenia tam pi1erwszeJ 
(t) Wczoraj obradował w Berlinie niezaiwislej kol·onii polskiej .. >V~rawa WY'rnszyła z ~avru n~ ~alyim żaglow_cu 

zjazd delegatów rad adwokackich. Na „~uicja7Mał·gor,za;ta". Rogozmsk1em~ towarzy•szy~ k1~ na1bhz.szyc~ przYJa­
zjeździe tym omawiana była sprawa or~, :n1ęd~y llill!l1~ Kl•emen~ Tomczaik i ~~opold ~am'kowsk. - ~a zdięcm. !l~s~e;n 
pauperyzacji stanu adwokackiego.Wie- w1id_Z11my zaglow1ec „ŁuJCJa-Małg()II'Z~·ta , na ktorym e!ksped~~J~. R~gozmsk1e0.,,,o 
lu adwokatów wskazywafo, iż nie są w WY'Jiechała do Kameimrnu oraz podoib1z1ny towar.zy15·zy !<ogoz!nsbego. na lewo 
stanie zarobić na utrzymanie. Zjazd K:leme1nsa Ti0mcza1ka, na iprawo - ~e~olda Jain1'kowsJneg?., Jedyin~ pozostale-
postanowił zwrócić się do ministra go przy zycm członika ekspedyq.1. 
sprawiedliwości z memorjalem w któ­
rym wskaże na koniecząość zamknięcia 
list adwokackich na okres trzech lat. 

nowa ograniczania dla 
emigrantów 

udających się do Stan6w 
Zjednoczonych 

Nowy Jork, 7 grudnia. 
(TelegrćlJIII włamiy). 

(t) Amerykański minister pracy opra­
cował nowy projekt, który ma jeszcze 
bardziej utrudnić napływ emigrantów. 
Wedle tego projektu każdy cudzozie­
miec, który ma osiąść na stale w Ame­
ryce będzie musiał umieć czytać po 
angielsku. Utrudnione zostanie również 
nabywanie obywatelstwa Stanów Zjed­
noczonych. Ilość mogących przybyć 
do Ameryki emigrantów będzie każdo­
razowo ustalana przez departament 
pracy. 

Nr. 2-łl 

Swięty Mi1kolaj cieszy się wśród dziec! 

i cak~g·o świata tą_ ... ~mą popuilamoś~ią? co 
i u nais· Na z·dtJęCll\l: naszern w1dz1my 
świębe1go Miki0łaja, rozdającego dary 

dziatwie jedneigo z miast belgijsikich. 

Samobójstwo 
prz1myslowca 

!ilmowego w Berlinie 
Berlin, 7 grudnia. 

(Telegram wł&\my). 

(t) Wczoraj popełnił samobójstwo, 
znany przemyslowiec filmowy Maxim 
Oalizenstein, właściciel wytwórni „Ma­
xim". Zmarły odgrywał wybitną rolę 
w świede filmowym, jednak po wyna­
lezieniu aparatów dtwiękowych nie po­
trafił dostosować się do nowych wa­
runków. 

Tałlln, 7 gruan1a. 
(t) Rząd estoński wyda w najtbliż­

szy<Ch dnia•ch szereg dekretów na mocy 
uzyiskanych pelnomoonictw. Wszys1lk!e 
operncje walu1towe ba!Illkowe będą oblo­
ż.one 15-prooentowY!l'll podatkiem. Wpro.­
wadzone zostaną specjalne opłaty od im­
portu, które w zasadzie UIIMiernożliwią Nieście pomoc 

najbiedniPjszym 
Wielki szpital dziecięcy w Mainchester sporządził ory1ginalną karetkę do prze-' przywóz z zaigarnicy. Rząd utwor·ZY 
wożema chorych dzieci. Karetlka ta ma Hczine humorystyicZine fY\SUJnki, aiby dzie ' również specjalny . fU!lld'UISz pomocy <lila 

ci zaipomniały w drodze d·o szpitala o SwY1Ch deiipierna•ch. bezrobotnych. 

Codzienna nowelka. nagle mocniej zabiło serce. Talk, nie 

----------------- mógł się przecież omylić! 

Porilel bonki ero Nadepnął nogą na portfel? 
Podnieść go? Oczywiście, musi pod­

nieść· A jeśli ktoś zauważy, jeśli za-
W modlnej restauracji „Kongo" było 

rojno i gwarno. Znakomita orkiestra, 
sprowadzona z Londynu, grała najnow­
sze szlagiery. Jakiś mulat, w nieskazL 
te}nym fraku, śpiewał smętne pio~enki, 
spoglą<lając w stronę bogatych, ubry.­
Iantowanych cudz.oziemek. · 

. Kelnerzy nie mogli podoł,ać pracy. 
Uwijając się między stol~kami, oi!ierali 
pod z czola. 

- Dlaczego jesteś dziś taki smutny? 
- - pytała młodziutka, jasnowłosa tan-
cerka grubego bankiera, który już od 
szeregu dni stale ją zapraszał do sto­
lika· 

Tłusty banlkier nawet jej nie odpo-
wiedział. 

Nie był wcale smutny. Poprostu 
miał już dość tej wrzaskliwej o.l'lkie­
stry, modnego lokalu i rozkapryszonej 
tancerki. Wolał pójść do domu i wy­
spać się, bo następnegio dnia miał za­
łatwić dużo ważnych spraw. 

- żle się dziś czuję - odparł wresz­
cie tancerce - Bardzo · cię przepraszam, 
ale muszę już opuścić ten loikal. 

Tancerka wzruszyła pogardliwie ra­
mionami. Nie będzie go prosiła, by Po­
został. 

Znajdzie innych„. 
Bankierowi z trudl)ością udato się za­

trzymać kelnera, kt6ry w tej wta:§nie 
chwili przyjmował obstalunki jedno-

cześnie przy dwuch stolikach. wezwie po1icję? Mogą go aresztować, 
W tym samym czasie szofer ban- posądzić o kradzież. 

kiera d11Zemał w wspaniałej limuzynie, Po chwili umyślnie rzuca na ziemię 
która już prawie od godziny stała przed pudełko zapałek. Podniósł je razem z 
„~ongo". !portfelem i szybkim krokiem oddala się 

Nagle przed samochodem zatrzymał otl restauracji. 
się jakiś wynędzniały mężczyzna w Byle na jakąś ciemną uliczkę, gdzie 
zniszcwnym, zrudziałym palcie. go nikt nie dojrzy, nikt nie zawezwie 

Gdyby mu się ktoś uważnie przyj- poilicji. 
rzał stwierdziłby niewątpliwie, że ma Zaitrzymał się przed bramą jalkiejś 
przed sobą intell-genta, któremu prawdo- odrapanej kamienicy. Portfel ma w 
podobnie jeszcze '-0iedawno dobrze się bocznej kieszeni palta. Nie wyjmuje go 
powodziło. Obecnie jednak niewiele sic jednak. 
już różnił od całej gromadki żebraków, - -Zabrać, nie szukać prawego wła­
która w nocy wystawała p1.1Zed restau- ściciela? - myśli - A więc będę zł·o­
racjamj. dziejem. Gdyby mnie naweit nie przyłapa-

- Czego chcesz? - krzyknął nań no, nle będę już nigdy miał czystego 
sZiófer, lk!tóry nagle zbudził się z drzem- sumienia. A w domu chora żona. Dzie­
ki. ci już od czterech dni nie widziały chle­

Nieszczęsny nawet nie zdążył mu ba. I ja przez cały dzień nie miałem 
odpowiedzieć. nic w ustach. 

W tej chwili w drzwiach lokalu u- Rozmyślał dość długo. 
kazaił slę bankier. Spieszył się barJzo i I wreszcie 'docyduje: 
na ulicy jednocześnde zapinał futro i li- - Jutro rano oddam pieniądze. Prze-
czył pieniądze. · cież chyba otrzymam znaleźne! Jeśli 

- Błagam pana, mam chorą żonę i w portfelu jest dużo pieniędzy, to i w 
dzieci, proszę choć o kilka groszy - ten sposób zarobię pewną sumkę! 
zwróci ł się doń żebrak. Gdy już postanowił, zbliża się do la-

'- Nie mam czasu - mruknąl ban- tamcr. 
kier w odpowiedzi i wskoczył do samo- Wyjął portfel. 
chod'l.l. Pociemniało mu w oczach. 

Po chwili auto ruszyto z miejsca. Tysiąc złotych, dwa, trzy, cztery, 
I wówc1zas nieszczęsnemu żebrakowi pięć. Nie, przecież to cały majątek! 

Wtem otrzymał potęmy cios w 
skroń. 

Gdy padał na bruk uldcz.ny, czut, że 
mu ktoś wydziera z reki pieniądze. Nie 
mógł już jednak wydobyć ze siebie ża­
dnego dźwięku. 

Dwaj elegancko ubrany mężcz.yźni, 
którzy mu wydarli portfel, wskoczyli 
do pnzejeżdżającej taksówki. 

Byli pewni, że szofer ni~ widział, co 
się działo pod latarnią. · 

Kierowca widział jednak wszystko 
I zamiast do „Konga", dokąd zamierzali 
pojechać pasażerowie, za wiózl ich przed 
lokal najbliższego komisarjatu. 

Opryszków wpa/kowano do areszfu. 
Portfel z pieniędzmi zabrał kierownik 
komisarjatu. 

Po pewnym czasie policja wrnz z 
szoferem daremnie szukała na ciemnej 
ulicy mężczyzny, \który został obrabu­
wany. Nie znaleziono go już. 

Nazajutrz w południe s;rruby bankier 
otnzymał swe pieniądze. W p...; rtfelu 
znajdowały się wizytówki, dzi.::kl cze­
mu ustalono jego adres. 

Szofer, który przyczynił się do a­
resztowania opryszków, dostał kilkaset 
złotych. 1 

A w tym samym L:zasit: w ciemnej, 
wilgotnej izdebce jęczał z 1Jóf1t nie­
szczęsny człowiek, którego dotkliwie 
pobito na ulicy. Żona obandabwała mu 
głowę i wyszła na miasto. by sprzedać 
jefto ostatnią parę bucików.-

Tłum. D. 
.. 
' 




